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Rot XV "137 


„Pogadaimy” min. Becka 


Amerykański dziennik o ostatniej mowie. HB 


NOWY JORE 18.5 — W prasie amery- 
kańskiej pełno jest jeszcze ech mowy mini- 
strą Becka, 


„N. Y. Herald Tribune“ oświadcza w arty 


kule redakcyjnym, że przy głębszej analizie 
mowa ta jeszcze bardziej uderza swą szczero 


ścią i poczuciem słuszności, 

W porównaniu z tym, czego: Hitler żąda: 
pokój wersalski, tak nieustannie przezeń pięt- 
nowany, był paktem niesłychanie łagodnym i 
wspaniałomyślnym. Wielką jest zasługą płk. 


TĘPI MOLE. 


PLUSKWY 
ORAZ WSZELKIE 
ROBACTWO 


e, falrybi Dolrolire. 
AA E N EAT EE CR 
Eksplozja działa okrętowego 


LONDYN, 18.5 — Wczoraj rano na 
pokładzie stojącego w Portlandzie kontr- 
torpedowca „Eskimo“ nastąpiła eksplozja 
działa okrętowego. Jeden marynarz zginął 
na miejscu, trzech zaś odniosło ciężkie ra- 
ny. 


Wspaniałe zwycięstwo 
Kusocińskiego 
w biegu na 3000 tys. metrów. 


WARSZAWA, 18.5 — Wczoraj rozpoczę- 
ły się w Warszawie międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne zorganizowane przez Polo- 
nię. W biegu na 3.000 metrów 
zupełnie pewnie pobił V qgrów i koalicję pól 
skich długodystańsowców w czasie 8 i 33. 
Noi SczeckOdźi w dalszym ciągu kryzys, 


— ——- —— 


isociński ł 


Becka że cały ten problem tak jasno przed- 
stawić potrafi Na twierdzeniu kanclerza 
Hitlera — „chcę — czego chcę i kiedy chcę' 
— płk. Beck odpowiedział spokojnie, a nawet 
łagodnie: — „Pogadajmy“, Oto głos rozsąd- 
ku, który bardziej zasługuje na uwagę że 
przemawia nim człowiek, który nie da się 
„zbluffować” i który jest gotów bié się o nie 
padległość swego kraju, 


Łódź czwartek 18 maja 1939 r. 


Czesi, Niemcy, Słowacy i żydzi 
uciekaja de Polski. EM 


CIESZYN ZACHODNI, 18.5 — Wzdłuż 
dawnej granicy czesko-polskiej w powiatach 


frysztackim i cieszyńskim władze policyjne i 


straż graniczną zatrzymują codziennie po kil 
ka, a nawet kilkanaście osób, usiłujących 
przedostać się do Polski. Zbiegowie rekru- 
tują się z Czechów, Niemców i Żydów, a w 
powiecie czadeckim również ze Słowaków. 
Wczoraj np. zatrzymano 10 osób, które po- 
licja zmuszona była odstawić z powrotem do 
granicy „protektoratu“, 


Teksty odpowiedzi 


CENY ÖGŁOSZEN: 

Przed tekstem t.j, l-sza strona 60 gr 
«a w. m-m 1 iam, str; 5 łam: w tekście 
© gr. nekrologi é gr., zwycz. 15 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. sa wy- 
rax, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr., dlu 
uearobot. 1 sł. Ogłoszenia dwukoloroówi 


termin druku i treść ogłomeń 


administracja nie odpowiada. 
P A 


państw skandynawskich 


ogłoszone zosłuną w piatek. 


SZTOKHOLM, 18.5 — Oficjalnie komu 
nikują, że odpowiedź szwedzka na niemie- 
cką propozycję, dotyczącą paktu nieagresji, 
została wczoraj doręczona w Berlinie za 
pośrednictwem posła szwedzkiego. Odpo- 
wiedź Norwegii i Danii również została do 
ręczona w Berlinie w dniu wczorajszym, a 


mma  Zdenerwowani informatorzy gdańscy 


wszędzie widzą wojsko polskie. 


Tabor cyrku Staniewskich wzięło za... ariylerię. 


GDAŃSK, 18.5 — Ostatnie wypadki, roz- 
grywające się w Gdańsku, zdają się świad- 
czyć, iż Senat nie panuje nad sytuacją. Wła- 
ściwie Senat nigdy nad nią nie „panował”, 
wszelkie bowiem wybryki uchodziły spraw- 
com bezkarnie, ba nigdy owi sprawcy nie Zo- 
stali wykryci, To samo jest i teraz. Gdzieś, 
cichcem, w nocy „niewykryci* sprawcy zer- 
wą flagi narodowe polskie wytłuką gdzieś 
szyby w księgarni, ale ulica gdańska w dzień 
nie przejawia żadnych wrogich nastrojów 
względem Polski i Polaków. Gdańszczanin 
stanowczo nie chce złych stosunków z Pol- 
ską. Gdańsk ma wyraźnie dwa oblicza; 
Gdańsk urzędowy, wykonywujący zlecenia 
Berlina i Gdańsk kupiecki, pozostający w sta 
łych kontaktach z Polską i z Polski żyjący. 
Złą wolę ujawnia jedynie Gdańsk urzędowy. 
Te nigdy nie wykryte wybryki nacne są dzie 
tem właśnie Gdańska urzedowego. 

Według partyjnych wyobrażeń obywa- 
telowi powinien wystarczyć „Danciger Vor- 
posten ze swymi informacjami, a informacje 


M są SAY EE AE np, „Danciger 
Vorposten". podat wiadcmość, iż: uspok iko- 
jahin Panki "w Gdyni a rzy ał dô 


Gdyni dwie baterie artylerii. Wiadomość ta 


miata być jednocześnie dowcipem, 


Dwie baterie artylerii broni Gdyni. Oczy- 
wiście korespendent „Vorpostena*  płochli- 


BE Powódź w wojewódziwie kciclechim 


uszkodziła mosty i drogi 


KIELCE 18,5. Według dotychczasowych da- 
rych największe szkody w województwie kielec- 
kim wyrządził wylew rzeki Kamiennej pod 
Skarżyskiem i Suchedniowem. Na terenie gmi- 
ny Mniów, pow. mieleckiego, woda zalała pola 
uprawne na przestrzeni 120 ha i.zerwała most 
na drodze Krasna, W gminie Dyminy zalanych 
zostało 300 ha łąk i pól uprawnych. Ponadto 
w wielu innych miejscowościach powiatu kielec 
kiego woda zalała łąki i pola uprawne, znisz- 
czyła drogi, tworząc w nich głębokie wyrwy 
oraz uszkodziła kilka mostów, liczne domy i za 


grody gospodarskie, Komunikacja kołowa i au- 
tobusowa w. powiecie kieleckim jest bardzo u- 
trudniona, 


Podobne wylewy rzek miały miejsce w po- 
wiatach iłżeckim i opatowskim. Wezoraj przy 
słonecznej pogodzie wszystkie rzeki zaczęły 
szybko opadać, Pozwoli to wkrótce na unormo- 
wanie komunikacji przez doprowadzenie dróg i 
mostów do normalnego stanu. Władze wojewódz 
kie a już odpowiednie zarządzenia, celem 
natychmiastowego r'ljęcia koniecznych robót, 
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Tatemnica wyprawy po milion złotych 
rozwiązana przez zwykła bójkę. SEEM 


WARSZAWA, 18.5 — 16 marca do Miej- 
skiej Komunalnej Kasy Oszczędności w Ra- 
demiu usiłowali dostać się kasiarze. W dniu 
tym w kasie znajdowała się gotówka w kwo 
cie 1 miliona złotych. Kasiarze zostali spło 
szeni, pozostawiając na miejscu wszystkie 
narzędzia złodziejskie. Śledztwo utknęło 
wówczas na martwym punkcie, dopiero obec 
nie w Warszawie przypadek naprowadził na 
ślad bandy, 

Na Woli pobili się między sobą Mikołaj 
Szeptycki i Ludwik  Siepielski. Zatrzymani 
przez policję odmówili podania przyczyn bój 
ki, co wzbudziło podejrzenie. Szczegółowe 
śledztwo ustaliło, że Szeptycki napadł na Sie 


wskutek jego to bowiem 


s iero z zemst , i 
pielskieg y w. Radomiu spaliła na 


nieostrożności akcja 
panewce, 


W wyniku dalszego dochodzenia cała szaj 
ka znalazła się pod kluczem. Opr 
wymienionych aresztowano herszta bandy 
Kazimierza Dobrogowskiego, Mariana Czer- 
mińskiego, Zdzisława Kamińskiego i Włady- 
sława Piotrowskiego. Wszystkich osadzono 
na Pawiaku. Ustalono dodatkowo, że banda 
przyjechała do Radomia 12 marca, „gdzie w 
ciągu trzech dni zdążyła obrabować 2 wiel- 
kie sklepy, zaś skradzicne towary przewiozła 
samochodem do Warszawy, 


KINO 


STYLOW 


BET ana 
Kilińskiego 123 
Pocz, o 12 w poł. — Ost. o 10 wiecz. 


Reprezentacyjne Kino 


RIALTO 


DZIŚ WIELKA ą 
PREMIERĄ 5 


Arcydzieło, które jest 
największą rewelacją świata 


LUDZ 


ócz wyżej | 


Potężny film polski 


IE WISŁY 


wymi patrzał oczami na transport przybyły 
do Gdyni, była to bowiem nie artyleria, a 
cyrk Staniewskich. Więc kto tu właściwie 
ulega panicznym nastrojom? Czy przypad- 
kiem nie „Danciger Vorposten', którego in- 
formiatorzy wszędzie widzą polskie wojsko? 

Jaka szkoda, że ów korespondent nie za 
czekał do momentu, aż wyprowadzono wiel- 
błądy z wagonów, napewno wysłąłby alar- 
mtującą depeszę, że wojska kolonialne sprzy 
mierzeńców Polski wyładowały się w Gdynii 
to dopiero byłaby panika, oczywiście nie w 
Gdyni, a tylko w urzędowym Gdańsku. 

Ci, spośród Gdańszczan, którzy pomimo 
zakazu partii, wysłuchali mowy ministra Be- 
cka, zwracali się zdziwićni do znajamych Po 
laków z zapytaniami, czy rzeczywiście Polska 
jest tak silna, że jej ministrowie mogą sobie 
pozwolić na takie mowy? 


— Nie tylko na mowy, ale na czyny — 
odpowiadały harde kaszuby. Po otrzymaniu 
takiej odpowiedzi, ten i ów Niemiec odcho- 
dził zasępiony. 

— Więc w partii nas tumanią,,,? 


POŻAR NA STATŃÓ GDAŃSKIM. 

GDAŃSK, 18.5 — Na statku motorowym 
„Hansestadt Danzig" kursującym w. sezonie 
letnim między Rzeszą przez Sopoty da Prus 


Wschodnich, wybuchł — jak donosi ,„Danzi- 
ger Vorposten* w czasie postoju w porcie 


P CK Polski Czerwony Krzyż 


Ratuje Ciebie i Twoich. 


szczecińskim, pożar, który zniszczył część 
stątku. W czasie pożaru jeden z członków 
załogi poniósł smierć skutkiem zaczadzenia, 


odpowiedź Finlandii — jeszcze wczoraj 
Teksty wszystkich odpowiedzi będą oficjal 
nie ogłoszone w piątek rano. 

„Nya Daglight Allehanda“ donosi, że 


odpowiedź duńska wyraża zgodę ma 
wszczęcie rokowań 0 pakt nieagresji Z 
Niemcami, akcentując zarazem neutralne 


stanowisko Danii. 


Odpowiedzi Szwecji, Norwegii i Finlan- 
dii są negatywne i według dziennika wska- 
zywać mają, że „układy tego rodzaju są 
zbyteczne ze względu na przyjazne stosun- 
ki wspomnianyca państw z Niemcami“. 


PEŚTEMIEDENESETEYTRETNI: DEET MFA 
Rozpacziiwy czyn fabrykanta 
FLPRYM Jej 


z Pragi. 


PARYŻ 18,5, Wczoraj rano na stacji kolei 
podziemnej St Philippe du Roule, przemysło- 
wiec z Czech, Oskar Kaufmann, właściciel fa- 
bryki włókienniczej koło Pragi, popełnił samo- 
bójstwo, rzuciwszy się pod pociąg, wjeżdżający 
na stację. Koła odcięły mu ręce i nogi Zgon na 
stąpił natychmiast, 


EH Rząd brytyjski p:zyjmie 
© a e e 
niektóre sowieckie punkiy. 


LONDYN 18,5, Wszystkie dzienniki londyń- 
skie twierdzą, że rząd brytjski postanowił przy 
jąć niektóre sowieckie punkty widzenia i poczy 
nić odpowiednie zmiany w swej odpowiedzi, 

„Times”, twierdząc, że należy odczekać jaka 
będzie ta odpowiedź, wysuwa jednak sugestie, 


że możliwe jest w powołaniu się na artykuł 16 
paktu Ligi Narodów urządzenie konsultacji woj 
skowej i innych środków na wypadek agresji, 

,„Dail:+ Mail” i „Daily Express™ idą jeszcze 
dalej w swych przewidywaniach. 


GEM „Biała Księga zapowiada 
utworzenie państwa palestyńskiego. 


LONDYN 18.5 — Ogłoszono „Białą Księ- 
gẹ“ parlamentarną, zawierającą wyjasnienie 
stanowiska rządu brytyjskiego w sprawie 
Palestyny oraz nowe propozycje W. Brytanii 
przewidujące: 1) utworzenie w ciągu 10 lat 
niepadległego państwa palestyńskiego, pozo- 
stającego z Wielką Brytanią w stosunkach 
traktatowych, dążących do zadośćuczynienia 
w sposób zadowalający handlowym i strate- 
gicznym potrzebom obu krajów. Propczycja 
utworzenia niepodległego państwa pociąg- 
nęłaby za sobą konsultację z radą Ligi Naro 
dów celem zniesienia mandatu, 2) niepodle- 


——000 


gte, państwo oparte mą być na zasadzie, że 
Arabowie i żydzi brać będa wspólnie udział 
w rzadzie w cęlu zabezpieczenia żywótnych 
interesów obu. narodowości, - 3), Utworzenie 
niepodległego państwa pcprzedzone. będzie 
przez okres przejściowy, w ciągu którego 
rząd brytyjski będzie ponosił odpowiedzial. 
ność za rządy krajem. W ciągu okresy przej 
ściawego ludność Palestyny 'będzie brała 
stopniowo coraz większy udział w rządach 
krajem. Oba odłamy ludności będą miały 
możność wzięcia udziału w rządzie, 


= ARMIA POLSKA = 
szańcem bezpieczeństwa Francji. 


sensacyjny artykuł gen. Duchene» 


PARYŻ 18,5. W paryskim  dzieniku „Le 
Jour -Echo de Paris'* ukazał się piękny arty- 
kuł generała Duchene o znaczeniu armii pol- 
skiej dla bezpieczeństwa Francji, 

— „W jakim położeniu strategicznym na 
szachownicy europejskiej znajdą się Polska i 
Francja wobec Niemiec? — zaczyna gen, Du- 
chene i pisze dalej: 

— .,Polska daje Francji wielkie poparcie 
militarne, bo jej 80 czynnych dywizji oraz liez- 
ną kawalerię polską doliczyć trzeba do naszych 
26 dywizji terytorialnych, 50 obecnych dywizyj 
niemieckich będą miały więc tę ilość wojska 
przeciw sobie, 

„Siły zmobilizowane— wynoszące mniej wię 
cej trzy razy tyle co armia czynna — staną 
przeciw sobie w tej samej proporcji, Widać 
więc, jaką wagę będzie miała armia polska w 
rozdziałe sił, które bez niej nie dałyby się zró- 
wnoważyć, 
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W rol. gł. 


BENITA 
WYSOCKA 
PICHELSKI 
ZELWEROWICZ 


— „Jak, na wypadek zaatakowania Polski 
przez Niemców, mogą wyglądać początkowe 
operacje ? 

— „Dużo przemawia za tym, że Niemcy 
będą się starały załatwić się najpierw z armią 
polską i zwrócić maximum swego wysiłku na 
wschód, zadowalając się defensywą na linii Zyg 
iryda i Renu. 

— „Francja będzie miała w tym wypadku po 
myślną okazję zaatakowania Niemiec Linia Zyg 
fryda będzie z pewnością przeszkodą w na- 
szym natarciu, przeszkodą poważną, lecz możli 
wą do złamania, 

— „Najgorszym błędem— naszym zdaniem 
— było by, gdyby nasza armia czekała z bro- 
nią u nogi na interwencję armii angielskiej, 
aj dopiero po kilku miesiącach może być 
silną, 

— „Bez wątpienia, w tym samym czasie bę 
dziemy musieli stawić czoło Włochom w Al- 


Ceny od 


SĄ. 


pach i Tunisie, lecz możemy to czynić w do- 
brych warunkach dzięki solidności naszego sy- 
stemu obronnego, umacniającego w Alpach 
przeszkody naturalne, 


— „Operacje na szerszą skalę, biorące w*ra 
chubę nowy podział sił będą możliwe w chwili, 
gdy masa armii angielskiej, utworzona dzięki 
obowiązkowej służbie wojskowej, stanie się 
rzeczywistością, 


— „Tyle można przepowiedzieć o przyszłych 
operacjach wojskowych, Powyższy szemat ma 
zresztą wykazać jedynie to, jak wielkim błę- 
dem z naszej strony byłoby, gdybyśmy nie po- 
magali skutecznie i pozwolili zmiażdżyć armię 
polską, która jest naszym ostatnim szańcem 
przeciw hegemonii niemieckiej w Europie. 


= „Wypadki w Austrii, Czechosłowacji a 
także do pewnego stopnia w Albanii, wywołały, 
u nas zdziwienie, a nawet osłupienie, 


— „Napewno jednak nic podobnego nie wy 
darzy się w Polsce, Ani rząd, ani armia, ani na 
ród nie ustąpią wobec groźby nie cofną się 
przed siłą. Z tej strony zamknięta jest era po 
kojowych podbojów, podczas której gwałcicie- 
le nie płacą ani jedną kroplą krwi za zrabowa- 
ne posiadłości*— kończy gen.. Duchene, 


————_—— 


we. Rudyarda Kiplinga. W r. gł. 
Wyk. VICTOR Me. ŁAGLEN 
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Milienowa realizacja! 
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PIERWSZY PORANEK 


muzyczny orkiestry symfonicznej pod dyrekcją TE ODORA RYDERA 


Dziś po raz ostatai! 
KATE DE NAGY 
PIERRE FRESNAY 
MICHEL SIMON 


Jutro premiera „BATALIA NIEUSTRASZO NYCH”. 


w filmie p. t. CHINSKA TRUCIZNA 


Dziś 2 poranki o godz. 12 I 2 ceny miejsc od 54 groszy. 


Niezwykły (aizm Metzierowej. 


Pieniadze w łóżku poćwiariowameż. EB 


ŁÓDŹ, 18. 5. — Tyle się już pisało o po- | przekonać, co się z nimi stanie i — potem bę- 
twornych zbrodniarzach mimo to w dalszym | dzie szukać. Radzę wam, abyście je zostawiły 
ciągu dowiadujemy się nowych rzeczy, Które | tak, jak były, bo mogą być potem nieptzyjem 
w coraz dobitniejszy sposób podkreśjają nie | ności. 
zwykły cynizm morderców. Przerażone kobiety usłuchały i rozeszły się 

Oto wyzuta ze wszystkich uczuć Metzjero- Metz]erowa również poszła do domu, co 
wa wkrótce po zbrodni skradła jeszcze z mie- | chwila jednak przychodziła do Papiernikowej. 
szkanią swej ofiary 172 złote. Sposób dokona- | W pewnei chwili ta wyszła z mieszkania, zosta 
nia tej kradzieży jest również charakterystycz | wialjąc ią sama. Gdy wróciła, Metzlerowa za 
ny. Skoro tylko policia stwierdziła nazwisko i| raz się pożegnała i wyszła, 
adres zabitej Woitczakowei, natychmiast prze- Gdy nazajutrz ciekawe kobiety znów zajrza 
prowadzono rewizię w mieszkaniu staruszki; | ły do ukrytych pieniędzy, nie było ich tam. Zgi 
Wypadek ten zgromadził wszystkie mieszkanki | nęły: 
tegoż domu, które z ożywieniem komentowały Kto mógł je wziąć, nie można było ustalić. 
W jakiś czas potem, gdy policia przeprowadza= 
ła rewizję, w mieszkaniu Metzierów znalazła, 
ukryte w garnku 172 złote w biłonie, 

Przypomuniano sobie natychmiast zachowa- 
nie Metzierowej w czasie znalezienia pieniędzy 
w pościeji Wojtczakowej i wtedy stało się ias 
nym, że to są te same pieniądze. 

Wypadek ten rzuca nowe światło na osobę 
zbrodniarki która w niedługim czasie zasiądzie 
na ławie oskarżonych, 


(nie przypuszczaiio jeszcze, aby ona miała coŚ 
wspólnego z morderstwem). 

— Wiecie co, mozłybyśmy przejrzeć te rze 
czy, co też ta policja tam znalazła — zapropo 
nowała sąsiadkom i wspólnie poszły do miesz 
kania zabitej na poszukiwania. 

W pościeli staruszki znalazły 172 złote w bi 
Jonie, W chwili, gdy się naradżały co zrobić z 
tymi pieniędzmi, Metzlerowa znów zabrała głos 

To napewno policia je podrzuciła, żeby się 


Zamierzenia nowego zarządu Zw. Leg, Pol. 


znalazły pełne uznanie u min. Ulrycha 


Łódź, 18 maia — Prezydium wybranego 0- 
statnio na walnym zieżdzie dejegatów Zw. Le 
gionistów Woiewództwa Łódzkiego nowego Za 
rządu Okręgu Łódzkiego w osobach: prezesa Z 
Okr. plk. dypl. Mariana Bolesławicza, dra K. 
Okszy-Strzeleckięgo, mgra A. Madeja, Wł. Żwi 
rskiego i Z. Koperskiego było w ubiegłą sobo- 
tę przyjęte przez Komendanta Naczelnego Zw. 
Leg. Pol. ministra Ulrycha na dłuższym posłu 
chaniu, w czasie którego omówiono w niezwy= 
kle serdecznej atmosferze najważniejsze zagad 


Mienia życią i pracy Legionistów Okręgu ; 


wo delegację o przejawy tego życia na tle obe 
cnej sytuacji. 

Generał dał wyraz swoiei szczerej radości 
z oznak pięknej realizacji tak doniosłego a co- 
Sr większego zespalania się nailepszych sił ņa 
rodu, 

Następnie delegacja udała się do okr. dyr Ia 
sów państw. gdzie odbyła konferencię z dyr. Za 
durowiczem w sprawie przydziału terenów pod 
budowę osiedla kol. dla dzieci b. Lezionistów i 
wojskowych. 

Dodać należy, że w skład Zarządu Okręgu 
Łódzkiego wesz]i: dr. K.,  Oksza-Strzęlecki, i 
«mer. A]. Mądej  jakorwiceprszest, dyr. F. Łuka 
siiewicz, iako kier. br. poma WE 
sekretarz, Z. Nowiński jako skarbnik oraz Z. 
Koperski, Wł. Tomczak i Fr. Rajpofd jako — 
członkowie zarządu. e 


kiego oraz plan działalności nowego Zarządu 
Okręgu Łódzkiege Kórhemimit Naczelny okaż 


dzkiego Okręgu, odnosząc się z wielką serdecź 


du przy czym obiecał swe pełne poparcie, wy- 
rażając chęć rychłego przyjazdu na teren Łodzi 

W tym że dniu prezydium zostało również 
przyjęte przez gen. Skwarczyńskiego, który w 
czasie dłuższej rozmowy, wykazując wielką zna 
*amość spraw i zagadnień życia szczegójnie mu 
(rogiei ziemi łódzkiej, wypytywał szczegóło- 


PSE TP ENER 
Dr HENRYKOWSKI 


Special, chorób skóra, wenerycza. | seksuała, 


UL. TRAUGUTTA 9 fr. L p tel. 262-98, 
przyjmuje od 8 — 11 r. 1 od 6 — 9 wiecz. 
niedziele i święta od 9 — 12.30 po poł. 


DR. BRAUN 


Choroby skórne i weneryczne 


CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 


Przyjmuje od g. $ do 1 i od 6 do 9 wiecz 
w niedziele i świgta od g. 10—1 w poł. 


Dr med.NITECKI 


choroby skórre, weneryczne 1 moczopłciowe 
NAWRUT 32, front I piętro, Tel. ciowe | 


przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 9 w. 
rs e i święta od 9 — 12 w poł. 


chodnia specjalna dła chor 


WENERYCZNYI 


Leczenie chorób wenerycznych i skórnych. 
Analizy krwi i wydzielin, 
ZAWADZKA 1. Tel. 206-65. 
Czynna od 9 r. do 9 wiecz. PORADA 3 ZŁ. | KROJU, szycia, modelowania ubrań dątmskich, 


Dr med. Leon TENENBAUM 


Akuszer - Ginekolog 


60 tysięcy osób 
przyjedzie do Gdyni 
ma „S$więio Morza” 


GDYNIA dn. 18 maja — W tegorocznym 
„Święcie Morza” w Gdyni połączonym z kon- 
gresem eucharystycznym, weźmie udział 60 ty 
sięcy osób przyjezdnych. Prace przygotowaw= 
cze są w toku. 


Pierwszy transport 


drzewa polskiego 
przyjęli litewscy flisacy, 


WIŁNO, dn. 18. 5 — 15 maja wysłany zo- 
stał z Wilna pierwszy transport drzewa polskie 
go do Litwy. Spławu tratew dokonało 110 fli- 
saków polskich, którzy w punkcie granicznym 
sA Kiernawce przekazali drzewo klisakom litew 
skim, 
|| YTY KWOT ESA 


WÓZKI dziecięce najpiękniejsze oraz wszelkie 
naprawy, gotówką i ratąmi, najniższe ceny — 
„Voxradio” Piotrkowska 79 w podwórzu. 


NA RATY ubrania, plata, poleca „Konfekcja Lu 
dowa” Pi Wolności 7 w bramie 


È 


WRÓŻKA chiromantka przepowiadą trafnie i u- 
dzieja porad nowożeńcom Przejad 41, m 14, 
oficyna parter 


czesnych metod kroju Nawrot 32. 


przeprowadził się na A MIESZKANIA poiedycze i pokoje z kuchnią do 
LEGIONÓW 25, Tel, 206-75; wynaięcia w nowym domu, blisko tramwaju 
ptzyjm. od 8 — 10 r. 1 od 5 — 8 wiecz,; poznańska 29. 

w Lecznicy, Zgierska 17 od 4 — 5. — 


PRZYBŁĄKAŁA się wilczyca z kagańcem, do 


PAPA EAN N |odebrania za zwrotem kosztów ul. Rokicińska 
Mateusz nr. 56, m. 3. 

MIKOŁAJCZYK) — ———-———————-—-—- mmm 

Łódż. Kuińskiezo 167. MIESZKANIA od zł. 35 kw. we wszystkich dziel 
tel 255-37 nicach (umebl.) za jedyne zł. 5 poleca „Peka” 


Dostarcza kompietne ogrodzenia, wchodzące w zakres wsze! 

kioh siatek druelanych, przyjmue w zamabę pożyczkę 

Dojszd tramwajem 4, m0 8 CENY NISKIE | SKLEP spożywczy w centrum miasta, Wólczań 
ska 99, z powodu choroby do sprzedania. Wia 

JASNOWIDZOWI WPanu Wcmouthowi, Kra j'domość w Mlieczarni. 

ków, Straszewskiego 25, składam podzięko- eR 

wanie za trafne przepowiednie i wybranie, AKUSZERKA Mastalerz 

numeru na który wygrałem. Cenię Jego zdol- | miejscowych i przyjezdnych. 

sości i wyróżniam spośród innych. Inż, St. ul. Różyckiego 3. 

Rybanews di, Lwów. TAI 


UWAGA Rodzice!! Zdięcia do komunii Św. tyl 
ARŁOWO - MORSKIE, Spacerowa 32 — ko w chrześciiańskim zakładzie fotograficznym 
Pensjonat „Słońce obok lasu i plaży. Każ dy | Marian Smyl, ul. Św. Jerzego 20, Wykonanie 
n0kój z balkonem, Wykwintne utrzymanie, | solidne, ceny niskie, 
'zynny od 15 maja. Informacje w Łodzi, = | merae 
tel, 173-10. i OGRODNIK pracowity, ticzciwy (żonaty) do 
-- ogrod: pilnowania lasu — z dolrymi świąde 
POTRZEBNY zdolny krawiec, ctysimwj posz wany. Wiadomość Piotrkowska 
i: 143, m. 48. s ir Biuro Grossmana, 


Przejazd 14, 


chorych 
porad. 


przyjmuje 
Udziela 


ul. Kilińskiego 


SU 


Żwirski jako. 


| Społeczeństwo 


powiatu brzezińskiego 
aes egzamin, MM 


BRZEZINY, 18. 5. — Społeczeństwo powia 
(tu brzezińskiego zdaje egzamin przy każdej ak 
| cii, państwowej gospodarczej i społecznej Prze 
szło czterołetnia rzeletią pracą włodarza tego 
powiatu starosty mrg Tadeusza Reindla, daje 
wspaniałe owoce. Społeczeństwą powiatu brze- 
zińskiego wpłaca wszystkie podatki państwowe 
i samorządowe prawie bez udziału poborców 
skarbowych, 

Obecnie, kiedy zaistniała potrzeba dozbroje 
nia armii owietrznej, społeczeństwo powiatu 
brzezińskiego jak ieden mąż stanęło do apelu, 
zastosowało się do instrukcyj lokalnych wyda 
nych przez komitet powiatowy POP na czele 
którego stanął starosta mgr. T, Reindl; I mimo 
tego, że powiat ten nie należy do rzędu powia 
tów zamożnych, społeczeństwo ziemi brzeziń- 
skiej zadeklarowało na POP do dnia 5 maja rb. 
sumę zł. 2.744.400. W tym udział miasta Brze- 
zin, miasta krawców-chałupników wynosi zło- | 
tych 105.009 

Jeżeli weźime się opd uwagę zamożność te 
go powiału, to najeży stwierdzić, że jest to du 
ża ofiarność i zrozumienie obywatelskie spole- 
czeństwa powiatu brzezińskiego, także dobre 
zorganizowanie akcji przez Kosuitet Powiato- 
wy POP. Należy dodać, że oprócz zadeklarowa 
nia tak poważnej kwoty na POP prowadzi się 
żywą akcję w kierunku zbierania ofiar na FON 
i FOM. Akcię tę prowadzi Ogólny Komitet Po 
wiatowy i Komitet Kobiecy. 


Polityka w szynku 


Kara za Hua, narodu polskiego, 


Łódź, 18. 5. 1939 — Przed Sądem Okręgo- 
wym w Łodzi stanął 57-letni Rainhold Schmet- į 
cher, oskarżony o publiczne znieważenie naro- 
du polskiego w dniu 23 marca br. podczas |iba 
cii i w restauracji Adama Morawskiego w Cho 
cianowicach pod Łodzią. 

Sąd skazał Schmelchera na 6 miesięcy wię- 
zienia. 


Ni to, mi oma 
++ według Pima. <] 


- ŁÓDŹ, 48. 5. R A EE pogo 
dy w dniu dzisiejszym: na północnym = wscho 
dzie zachmurzenie zmienne i gdzie niegdzie za 
nikający deszcz. Na pozostałym obszarze kra- 
ju pogoda na ogół słoneczna. W-całym Kraju 
cieplej, a w godzinach popołudniowych skłon= 
ność do burz. Słabe wiatry zachodnie i południo 
wo-zachodnie. 


1929 -1939 
MAGGIE 10 lat w Polsce. 


MAGGI Spółka z ogr. odp. istnieje w Polsce 
jako placówka przemysłowa już od 10 lat. 
Wspaniałe i nowoczesne zabudowania fabrycz- 
ne w Poznaniu mają być w roku bieżącym roz 
budowane, by sprostać stałe wźrastającym za 
poirzebowaniom ną MAGGłego wyroby. 

Ciekawy jest rozwój tęgo przedsiębiorstwa: 

Przed mniej więcej 50 laty obywatel szwaj 
carski nazwiskiem Juliusz Maggi założył w 
swej ojczyźnie, w miejscowości Kempbttal w 
kantonie Zurychw pierwszą fabrykę, wytwa- 
rzaijącą wyroby spożywcze oznaczone iego na 
zwiskiem. Z biegiem |at fabryka rozwinęła się 
do rozmiarów w, lkiej placówki przemysłowej 
Stopniowo pow uawały w innych krajach spół- 
ki, którę aalkywa:y prawa fabrykowania arty- 

kułów Maggiego oraz rozpowszechniania ich 
na własnym terenie. 

W ten sam spasób doszło do założenia w 
Polsce samodzielnej firmy i fabryki MAGGI w 
Poznaniu, zatrwaniającej obecnie z górą 300 pra 
cowników fizycznych i umysłowych. Udziałow 

teami polskiej Spółki MAGGI są wyłącznie oby 
watele polscy i szwajcarscy. 


ODZNACZENIE, 


Za pracę na polu zawodowym i społecznym 
p. Franciszek Nechwilla (nacz. dyrektor f-my 


dziecinnych bielizny itp. Kursy Antoniny Kieru- | „Singer Sewing Machine Comp”) odznaczony 
bińskiej-Franke, autorki i wynalazczyni nowo- | został Złotym Krzyżem Zasługi, 
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ANONS: W miedzielę i święta 


w o... zw wa i daw O m 


+ KONCERT POPULARNY 


o godz. 11.30 przed poł. tradycyjne Poranki 


muzyczne. W soboty, niedzieję'i święta o godz. B-ei pp. Park otwarty całv 


dzień! Na miejscu: 


I] 


Łódź 18, 5. 1939 r. Trwaiący od 3 tygodni 
strajk okupacyjny robotników w fabryce ma- 
szyn Braci Lange przy ul. Andrzeja 21 nie zo- 
stał jeszcze zlikwidowany. 

Powodem strajku jak wiadomo iest fakt za 
leganla rzez fie z wypłatą zarobków robot 
niczych. 

Konferencia w Inspektoracie Pracy iaka się 
miała odbyć wczoraj nie doszła do skutku wo 
bec zamianowiania  sekwestratora sądowego 
adw. Wróblewskiego. Konferencię te odłożono 
do czasu, kiedy sekwestrałor porozumie się z 
robotnikami: 


LIKWIDACJA  ZATARGU. 

Wczoraj na odbytej konferencji został zlik 
widowany zatarg w fabryce pluszu  Finstera 
przy uj. Dowborczyków 17, który wybuchł je 
szcze przed dwcma tygodniami. 

Firma podpisała umówę i uregulowała wa- 
runki pracy, wobec czego robotnicy przerwali 
straik okunacyiny. 


O NOWĄ UMOWĘ ZBIOROWĄ 
Jutro odbędzie się ponownie w Inspektora- 


Nowi kierownicy brygad 
w łódzkim wydziale śledczym Pp. EE 


ŁÓDŹ, 18. 5. 1939 r. — Jak się dowiadujemy 
nastąpiło ostatnio w policji kilka przesunięć 
Mianowicie podkomisarz Zygmunt Brylak doty 
chczasowy kierownik wydziału śledczego na po 
wiat łódzki obiął stanowisko kierownika 5-tei 
brygady wydziału śledczego, na którym to sta 
nowisku pozostawał poprzednio przez szereg 
lat. Dotychczasowy kierownik 5-tej brygady 


Zwierzyniec łódzki oraz korty tenisowe RESTAURACJA 
POD WYTRAWNYM KIEROWNICTWEM p. ST. 


ORIENT EXPRESS Strajk OkUpacJ 


nie zostal jeszcze zlikwidowany. 


WOJCIECHOWSKIEGO. 


W fabryce MASY 


cie Pracy konferencja w sprawie zawarcia ' o- 
wej umowy zbiorowej dja robotników fu i 
wyrobów gumowych „Satelit” przy ul. A 
czańskiej 168. 

Dotychczasowa umowa zbiorowa wyzasła 1 
bm. i robtnicy obecnie wysuwają żadanie pod 
wyżki płac o 10 do'20 procent, 


W PRZEMYŚLE KOTONOWYM. 

Jutro również rozpocznie swe czynności ko 
misja fachowa dla przemysłu kotonowego któ- 
ra zajmie się opracowaniem stawek akordo- 
wych przy produkcii nowych gatunków  poń- 
czoch; co dotychczas nie było objęte taryią. 


W HUTACH BUTELKOWYCH 

Warszawa 18. 5, Minister opieki społec.tie 
nadał moc obowiązuiącą na terenie wszystkich 
hut butelkowych w państwie układowi zbioro- 
wemu z grudnia r. ub. który ustalił warunki pra 
cv i płacy robotników; zatrudnionych w. tych 
hutach, 

Huty szkła butelkowego zatrudniają ogółem 
około 10 tys. robotników. 


komisarz Edward Brzozowski przeszedł, na Sta 
nowisko kierownika III brygady wydziału, śled 
czego. Kierownik |il brygady komisarz Serku- 
czewski obiął stanowisko kierownika: ll bryga 
dy, a kierownik Il brygady komisarz Stanisław 
Sokołowski został kierownikiem wydziały śled 
czego na powiat łódzki. 


Czujny dozorca spłoszył włamywaczy 


Jeden siedzi, dwaj poszukiwani, EE 


Łódź, 18. 5. 1939 r. — Onegdaj w nocy prze 
chodzący ulicą Narutowicza patro! policyjny za 
a]armowany został strzałem pistoletowym. Po- 
licjanci śpiesząc w kierunku skąd doszedł strzał 
ujrzeli trzech osobników przeskakujących par- 
kan przy dómu nr. 2 i biegnących potem w 
kierunku miasta. Zauważywszy jednak ścigają 
cych ich policjantów wbiegli owi trzej. osobni- 
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laay przez po 
ate, ; zatrzymany. Po wylezitymowaniu o- 
kazał się nim miejaki Żylski zwolniony z wię- 


kie 
Foliis sanie 


zienia dn. 13 bm po odbyciu 4 1 3-letniej kary. 

Jak usta]ono trójka owa usiłowała dokonać 
włamania w fabryce Klejnana przy ul. Kopciń- 
skiego 31 została jednak spłoszoria przez dozor 
cę nocnego wystrzałem z pistoletu. 

Żylskiego aresztowano, dwóch jego towarzy 
szy poszuknie policja. 

Cyrla Rozdział PA przy RE Nowo- 

Q icji, że loman 

sre W Nangpa eta il. Le- 
Hua 4 Nival "bk atadas w ii “miè 
szkaniu, 


Robotnik budowlany spadł z rusztowania 
KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


Łódź, 18. 5. 1939 — Wczoraj przy uļ Piotr- ędek przy pracy. Ofiarą jego jest 35-jetni' robot 
kowskiej 119 miał miejsce nieszczęśliwy wypa |nik budowlany zatrudniony przez firmę Kalisz. 


Pzyjażń za p eniądze 
2 tygodnie ureszłu zu 


Łódź, 18. 5. — Sąd Okręgowy rozpatrywał 
sprawę 22-|etniego Mariana Sitarka oskarżone 
go o odsiedzenie kary 5 dni aresztu za przyja- 


ciela swego 29-letniego Karola  Twardowskie- 
go. Sitarek tłumaczył się, że działał z pobudek 
dyktowanych czystą przyjźnią podając się za 
kogo innego przy zgłoszeniu się do odsiedze= 
nia kary nie iemu wytmierzonei, ale ponieważ 
ustalono, że pobrał za to od Twardowskiego 
25 zł Sąd skazał go na 2 tygodnie aresztu, 
Twardowskiego zaś na 3 tygodnie aresztu. 


WALNE ZEBRANIE PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSKOWEGO KOBIET DO OBRONY KRA- 
JU. 


Rada kręgowa i Rada Grodzka Rodziny Re- 


zerwistów w Łodzi zwołuje w dniu 2] maja br, | 


o godz. 1i-ej w sali P,O,W, Dom Pomnik, ul. 
Strzelecka 2/8 walne zgromadzenie 
celu omówienia akcji Przysposobienia Wojsko- 
wego Kobiet do Obrony Kraju,, 

Ze względu na powagę chwili oraz aktual- 
ność zagadnienia uprasza się o jak najliczniej- 
sze przybycie, 

Rada Okręgowa i Grodzka Rodz, Rez, 
w Łodzi, 


Marian Jóźwiak zamieszkały przy ul. Nawrot 
84, Spadł on z rusztowania z wysokości 3 pię- 
tra doznając pęknięcia podstawy czaszki... z 
Lekarz pogotowia PCK przewiózł Jóźwiaka 
w stanie bardzo grożnym do szpitala Ubezpie- 


„iisługę” „| czalni Spo.rczne; 


W dniu wczorajszym w mieszkaniu Kazi- 
mierzą Lipszyca przy ul. Pomorskiei $6,doko 
nano Kradzieży podczas nieobecności domgwni 
ków. 

Straty wynoszą 1500 złotych. 

Policia poszukuje sprawców kradzieży, 


CLORE SOI A PTT OZAWY OO EAST 
OTWARCIE PARKU HELENÓW. 


Zaledwie ustaliła się pogoda, a już dzięki wy 
siikom i energii dyrekcji park „Helenów“, w swej 
nowej szacie oddany zostaję do użytku PT. Publicz 
ności. 

Począwszy od dziś, tj. czwartku dn. 18 maja, 
publiczność odwiedzać hędzie uczęszczany od tylu 
lat najładniejszy zakątek naszego miasta, Kierow- 
nictwo parku zaangażowało wspaniałą orkiestrę z 


kobiet, w dyr. Teodorem Ryderem na czele.Porankiodbywuć 


się będą w niedzielę i święta o godz. 11,30, Poza 
tym w soboty, niedziele i święta o godz. 5-ej po pot. 


Cały szereg przygotowanych przez dyrekcję na 
seżon bieżący atrakcyj, zapewni wszystkim miłe 
spędzenie czasu w „Helenowie”, będącym od wielu 
» majprzyjemniejszym miejscem rendez-vous Ło- 
zi. 


JAK TWORZONO 


Miasteczko Lone Pine w Kalifornii, w zó- 
rach Sierra Nevada, przeżywało ostatnio jeden 
! z najpiękniejszych swoich okresów. Przez sze- 
reg tygodni odgłosy strzałów armatnich, kara- 
binów maszynewych niepokoiły miasto, ale 
brzmiały dla jego mieszkańców, jak najpiękniej 
sza muzyka. Miasteczko to, liczące wszystkie- 
go około 500 mieszkańców miało za zadanie 
wyżywienie wielkiej ekspedycji filmowcei, która 
obozowała niedaleko w górach, a liczyła łącznie 
z aktoranń, statystami, technikami i personelem 
pomocniczym ponad 3000 |udzi, nie licząc setek 
koni i klikunastu słoni. Takiego okresu prospe 
rity miasteczko Lone Pine nie pamięta od cza- 
su swsgó powstania. 

Ekspedycia fiimowa w górach nakręcała słyn 
ny już dziś na całym świecie film „Gunga Din” 
Film, który jes: ilustracją słynnej ballady Ki- 
plinga. 

W okoilee małego Lone Pine powstało dri- 
i gie wielkie miasto, jak z batki, w którym obok 
nowoczesnych domków angielskich wznosiły się 
botożne świątynie i budowle hinduskie. Wybu- 
idowanie tego miasta wymagało szalonego Wy- 
siłku i niesłychanych kosztów. Sprowadzono jed 


nak wszystko, łącznie z całkowitym urządze- 
niem pałaców miaharadży i z urządzeniem wię- 
trza świątyni kiwiożerczej bogini Kali. 

Przy nakręcaniu filmu „Gunga Din”, w któ: 
rym role główne grają Cary Grant, Victor Me. 
Lagjen i Douglas Fairbanks jr, współpracowało 
oprócz świetnego reżysera George'a Stevensa 
bardzo wielu fachowców i doradców technicz- 
nych. Jako pierwszego należy wymienić Sir Ro 
berta Erskine Hollanda, który przez przeszło 
40 lat był oficerem armii brytyjskiej w Ii- 
diach, Major Samuel Harries, emerytowany 0- 
ficer brytyjski, który był dowódcą oddziału ka 
walerii około 1960-go, był doradcą we wszyst- 
kich sprawach dotyczących wojska. Obai pano 
wie siedzieli stale obok reżysera w czasie na- 
kręcania filmu i zabierali głos we wszystkich 
szczegółach. dotyczących życia hinduskiego. 

Ogromne dekoracje, które setki techników 
budowało do filmu „Gunga Din”, budowane by 
ły w całości przez hinduskich fachowców 

Imponujące bitwy z tubylcami, w których 
brało udział tysiące statystów, rozgrywały Się 
staje pod kierunkiem najznakomitszych fachow 


ców Nie licząc się ani z czasem, ani z koszta- | „RIAL rO} 


„GUNGA DIN” 


mi, film realizowany był prawie przez dwa |a- 
ta i nakręcono ponad 16000 metrów taśmy, by 
potem z tei ogromnej iłości wybrać najlepsze i 
najeiektowniejsze sceny 

Nie szczędzońno niczego Ni trudu, ni pieni Q- 
dzy Nie pominięto niczego, co mogło by stu- 
żyć do zwiększenia wartości filmu Po czterech 
miesiącach pobytu w górach iSerra Nevada ca 
ły personel pracujący przez tyle miesięcy od 
wschodu do zachodu słońca w tropikalnym ża- 
rze „wychudł 1 zczerniał, ale dziwnie wyszła- 
chetniał” 

Gdy ogromna karawana, złożona z setek aut 
osobowych i ciężarowych wracała do Holly- 
wood, w górach Sierra Nevada zostało czaro- 
dzieiskie widmowe miasto Zburzenie takiej 0- 
gromnej ilości cbjektów byłoby zbyt kosztow- 
ne, wobec tegd całe miasto pozostało nietknię- 
te Po latach, gdy dzikie pustynie Sierra Neva- 
da poczną się zaludniać, przybysze podziwiać 
będą ruiny starożytnych świątyń i budowli, nie 
wątpliwie najbardziej fantastycznego miasta 
Ameryki, które żyło zaledwie kilka miesiecy 

Premiera „Gunga Din” dziś w Kinie 
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Przemyślność ludzka w walce z siłą zwierzął 


OW-BOYE NA WYSPIE MARAJO. 


Niebezpieczny zawód poskramiaczy stad 


wymaga troskliwego pielęgnowania nieza- 
wodnym środkiem do czyszczenia zębów, 
wytworzanym na podstawach naukowych. 
Takim środkiem jest pasta do zębów Odol. 
A więc do codziennego pielęgnowania 
zębów tylko pasta Odol. 


ETERN 


San Luiz, w maju. 


Brazylijska wyspa Marajo leży na oce- | stroju, 


anie Atlantyckim u ujścia dwócn wielkich 


Nieodzowną częścią ich ekwipunku 0- 


rzek: Amazonki i Rio Xingu. Zajmuje ona | prócz bata stanowi lasso, w którego zarzu- 


obszar, równający się Holandii i Belgii, ra 
zem wziętych. 
Rolnictwo nie może tu być uprawiane 


caniu dochodzą do mistrzostwa. Bez lassa 
nie byliby w stanie oddzielić od siad ma- 
jących po 30 i 40 tysięcy sztuk, a rozpro- 


z powodu przypadających regularnie dwa  szonych na niezmiernych przestrzeniach, 
razy do roku i długotrwałych ulew i po-|kilku tysięcy przeznaczonych na sprzedaż 


wodzi. Natomiiast muł, pozostający po opa- 
dnięciu wód, znakomicie użyźnia wspania- 
łe pastwiska. 


zwierząt. 
W oznaczonym dniu vaqueros'owie na 
koniach zbierają się w umówionym punk- 


Toteż głównym źródłem dochodu na|cie, by wyruszyć razem. Co jakiś czas je- 


Marajo stała się hodowla bydła. 

Drogą skrzyżowania krów północno- 
amerykańskich, pochodzących od ras ho- 
lenderskich, francuskich i angielskica, Z 


ir „jskim zebu, otrzymano odmianę, zwa- | 


ną „brahma“. Zwierzęta te odznaczają się 
jasną szerścią, większym lub mniejszym 
pojedyńczym garbem i rogami w kształcie 
liry. Wykazują cne niezwykłą odporność, 
co jest konieczne w kraju podzwrotniko- 
wymi. 

Na Marajo komary i inne jadowite owa- 
dy nie tylko tną niemiłosiernie pasące się 
bydło i wypijają jego krew, ale, co gorsze, 
przenoszą przez ukłucie zarazki, zabójcze 
illa słabszych osobników. 

Inną plaga są krokodyle, pożerające co 
roku i to mimo wszelkich Osirożności po 
kilraset ofiar. 

Lecz najgroźniejszym jest klimat. Po 
kwającnj trzy miesiące porze deszczów, bę 
dącej istnym potopem, rozpoczyna się w 
grudniu di.tgi okres suszy, kiedy znikąd 
nie można dostać kropli wody. Dla bydła 
jest to czas takiej klęski, że sępy. wiedzio- 
ne instynktem, bez przerwy krążą nad sta- 
dami, by od razu się rzucić na padzjące Z 
pragnienia sztuki, 

Miejscowi cow-boye, mazywający się 
z hiszpańska „vaqueros“, do, wczesnego 
dzieciństwa zaprawiają się do przechodzą- 
cego z ojców na synów trudnego, wymaga- 
jącc;go wielkiej odwagi i zręczności rzemio 
sła. Żyjące na wolności ich stada liczą 
łącznie przeszto pół miliona głów. 

Vaqueros'owie, w przeciwieństwie do 
cow-boyów z północnego zachodu, nie ko- 
chzją się w, efektownycn nieco teatralnych 
kosiiumach. Przeciwnie, chodzą i dosiada- 
ją koni boso, głowy osłaniają szerokinii sło 


den trzymający w ręku wysoką tykę opie- 
ra się na niej i staje w siodle, badając cho- 
ryzont, chodzi bowiem o to, by podjecnać 
do stada, nie wywołując paniki. 

Pół dzikie woły przeczuwają zbliżanie 
się ludzi. Niespokojnie podnoszą iby, zaczy 
rnają węszyć, wierzgać i sapać. 

Gdyby się rzuciły, cała gromada pój- 
dzie za nimi i nikt nie uszedłby z życiem. 

Jeżeli je zaś spłoszyć, olbrzymia masa 
rzuca się na oślep do ucieczki, i mowy nie 
ma, by zdołać ją na nowo spędzić. 


Skoro wszystko idzie gładko, jeźdźcy 
nieznacznie a umiejętnie poddają żądany 
kierunek popędzanym przed sobą odłączo- 
nym od stada kilku tysiącom. 

Jak przy każdej dalszej wędrówce na! 
czele staje stary wół, lub częściej staraj 
krowa, przezywana żartobliwie „capitana”, 
i gromada w wolnym tempie rusza przed. 
siebie. W najlepszym razie dziennie prze- 
bywa dwadzieścia kilometrów. 

Katastrofą w czasie takiej podróży jest 
burza. Zwierzęta ogarnia wówczas szalony 
popłoch. Rozsypują się na wszystkie stro- 
ny i przestają słuchać nawet bata. Wtedy 
lasso skutecznie bywa puszczane w ruch. 

W końcu dociera się do „corral“, ogro- 
dzonej znacznej przestrzeni, gdzie trzeba 
przystąpić do niełatwego segregowania 


cienna koszula i takież spodnie : 


prowadzonych. sztuk. Nie wszystkie są 
przenaczone na konserwy, chodzi także o 
znakowanie młodych, by odnośni właści- 
ciele mogli potem rozpoznawać swoje 
egzemplarze. 

Zwierzęta czując zasadzkę, m:otają się 
jak szalone, bronią się rogami i kopytami. 
I tu znowu tylko na lasso można je poskro- 
mic. 

Obezwładnioną zaciśniętą na szyi pę- 
tlą wierzgającą i ryczącą sztukę przewraca 
się na ziemię, związuje się jej jedną z prze- 
dnich nóg z tylnymi i na udzie rozpalonym 
do czerwoności żelazem wyciska nie znika- 
jacy już znak. 


Po tej operacji delikwenci, o dziwo, sta 
ją spokojnie pod płotem i potulnie czekają 
aż ich towarzysze przejdą tę sama próbę. 

Szał ogarnia ich na nowo w momencie 
Wypuszczania z powrotem na wolność. 

Woły i krowy rzucają się i skaczą z za- 
dziwiającą lekkością, chcąc wszystkie na 
raz wydostać się za barierę. 

Wysocki. 
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1—2 filiżanek Ovomaltyny 


Kuracja Ovomaltynowa i= 
a 


SZ 
ł nerwy, stworzy zapas nowych = 
si} i energil, przywróci dobre samopoczucie, 


Historia į y z mroków średniowiecza 
przeniesiona w nasze czasy. Obyło się 
wprawdzie tym razem bez ponurych rekwi- 
zytów w postaci stosu ognistego, koła do 
łamania kości, czy „hiszpańskiego bucika' 
— kwintesencja dramatu pozostała jednak 
ta sama. Jak przy średniowiecznych proce- 
sach czarownice chodziło i w tym wypadku 
o tajemnicze moce, z diabelskich praktyk 
swój początek biorące. A było to tak. 

Mieszkanka Budapesztu, żona pewne- 
go malarza, udała się do wróżki nazwi- 
skiem Haidinak. Wróżka na podstawie nie 
chybnych znaków z fusów kart i linii ręki 
przepowiedziała swej klientce, że czeka ją 
wielkie szczęście i że niezwłocznie powin- 
na kupić los loterii klasowej. Zapłaciwszy 
dwa pengó za okultystyczne praktyki, ż0- 


Przed def ladą zwycięstwa... Fl 


10 tysięcy palm 


wm na ulicach Madryiu 


Szef propagandy przy rządzie hiszpań- 
skim ogłosił szczegóły święta Zwycięstwa, 
które odbędzie się 19 maja w Madrycie. 

W największym kościele odbędzie się 
nabożeństwo dziękczynne. Wzdłuż ulic, któ 
rymi będzie przejeżdżał gen. Franco, bę- 
dzie ustawionych 10.000 palm ofiarowa- 


nych przez prowincje wschodnie. Przedsta- |- 
wiciel wszystkich formacyj wojskowych bę 


dą maszerowali na czele pochodu, a herol- 
dzi odegrają refreny każdej z tych jedno- 


stek armii. 

Eskortę generała Franco utworzą żeł- 
nierze udekorowani za męstwo krzyżem i 
liśćmi wawrzynu. Po nabożeństwie zosta- 
nie wypuszczonycn kilka tysięcy gołebi, a 
dzwony wszystkich kościołów będą dzwo- 
niły przez godzinę. 

W defiladzie weźmie udział 250 tysię- 
cy żołnierzy, a z samolotów będą rzucane 
kwiaty. 


CZEKA PANIA WIELKIE SZCZESCIE 


Sprawdzona przepowiedniu wróżki. 


na malarza udała się do domu i zwróciła 
się do męża, by jej dał 7 pengó na kupienie 
losu. Malarz, który nie wierzył w tego ro- 
dzaju praktyki, nie chciał ani słyszeć o — 
jego zdaniem — tak nieproduktywnym wy 


datku, jako kupno losu na loterii. Wobec 


tego żona zaoszczędziła potrzebną kwotę Z 
pieniędzy domowych. Przepowiednia wróż 
ki okazała się tym razem wyjątkowo traf- 
na. Na los padła wygrana w wysokości 
200.000 pengä, z czego żona malarza otrzy- 
mała przypadającą jej część 40.000. Gdy 
wróżka dowiedziała się o wygranej zwró- 
ciła się do szczęśliwej posiadaczki losu 0 
wypłacenie jej prowizji w wysokości 10 
proc. od wygranej sumy, t. j. 4.000 pengó. 
Sprawa oparła sie o sąd, który po ustale- 
niu, że wróżka otrzymała żądane honora- 
rium w wysokości 2 pengó, oddalił jej po- 
wództwo. Przewodniczący sadu zapowie- 
dział jednocześnie, że p. Haidiniak czeka 
proces o praktyki wróżbiarskie, które na 
Węgrzech są zakazane. 

Sprawa jednak nie została tym samym 
wyczerpana, gdyż wróżka zapowiedziała 
wniesienie apelacji. 


mianymi kapeluszami, a gęsto łatana płó- 


Maria ZUROWSKA 
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Powieść 


Po północy 


— Ale mamy szczęście, że zła- 
paliśmy ostatni tramwaj, praw- 
da, Witku? 


` wiatru z otwartego okna. 


— Gdybym miał kapitały w kasie byłbym bardzo za- 
niepokojony, ale wszyscy wiedzą, że żadnych skarbów 
tam nie ma, śmiał się Kowliński i wskazując gościowi bi- 
lard zapytał: 

— Czy pan grywa? 

— Owszem dużo grywałem dawniej. 

— Jaka szkoda, że o tym nie wiedziałem, byłbym 
wcześniej zaproponował partię. 

Nagle przypominając sobie chorobę żony dodał: 

— W prawdzie byłem taki zaniepokojony stanem 
zdrowia mej biednej Klarci, że zapomniałem o wszystkim. 

— Z wyjątkiem odwiedzenia kochanki — pomyślał 
sobie Ortwiłł — zapalając cygaro którym Kowliński go 
poczęstował. 


Wkrótce kule bilardowe z suchym trzaskiem zderzyły 


się na zielonym suknie stołu, dym cygar błękitnymi kłę- 
bami unosił się w powietrzu, atmosfera pokoju stawała się 
duszna. Kowliński otworzył okno i zdjął marynarkę. Ort- 
wiłł poszedł za jego przykładem. Partia trwała długo obaj 
sprawni gracze walczyli zawzięcie, wreszcie zwyciężył 
Kowliński i zaproponował rewanż. 


* + * 


Około drugiej w nocy jęki pani Klary, zbudziiy Dorę, 
która spała na kanapie w saloniku, sąsiadującym z poko- 
jem matki. 

— Co się mamusi stało, czy co boli? 

— Brak tchu, serce dokucza, taki jakiś niepokój i lęk 
— brzmiała odpowiedź. 

Dora zbadała puls, stwierdziła wielkie osłabienie, 
wlała do kieliszka krople zalecone przez doktora, lecz 
zaniepokojona wyglądem matki postanowiła zbudzić Sta- 
sia.. Nie chcąc jednak pozostawić chorej samej wpierw 
zadzwoniła na służącą i dopiero gdy nadeszła Waleria, 
sama udała się do brata. 

Witłowscy zajmowali apartament znajdujący się na 
przeciwległym końcu domu. Wśród szeregu pokoi gościn- 
nych przedzielonych łazienkami ciągnął się kręty kory- 
tarz, którego dwie części łączyły się otwartą galerią nad 
hallem. Gdy Dora znalazła się po drugiej stronie galerii 
ujrzała drzwi do pokoju Ortwiłła otwarte na rozcież. Pro- 
mień światła z korytarza rozjaśniał wnętrze, toteż Dora 
przekonała się, że pokój był pusty. Na posadzce leżały 
rozsypane różne papiery zdmuchnięte z biurka powiewem 
Drzwi musiały otworzyć sie 
same skutkiem przeciągu. 


Dora zdziwiona widokiem pustego pokoju o tak pó- 
źnej godzinie zamknęła drzwi i poszła dalej. Staś zbu- 
dzony pukaniem odezwał się wnet i zapewnił, że zaraz 
przyjdzie. Dora śpiesząc z powrotem wbiegła na galerię, 
gdzie uderzył ją jakiś szmer z hallu jakby ktoś tam się 
ruszył. Hall jednak tonął w ciemnościach a Dora nie mo- 
gła go rozświetlić, gdyż wyłącznik znajdował się na dole. 

— Kto tam jest? — spytała i nie otrzymując odpo- 
wiedzi zawołała psy, sądząc, że Mikki i Mus śpią na fo- 
telach, lecz faworyty nie nadbiegły. Szmer był raczej po- 
dobny do skrzypnięcia posadzki pod stopą ludzką. W ka- 
żdej innej chwili Dora zbiegła by ze schodów, aby się 
przekonać kto chodzi po hallu w ciemnościach, ale teraz 
była zbyt zaniepokojona o matkę i nie chciała czasu tra- 
cić. F 

Atak sercowy pani Kowlińskiej okazał się groźny. 
Staś musiał zastosować zastrzyk kamforowy oraz inne ener 
giczne środki. Zbudzono służbę i zaczęła się zwykła 
w takich razach krzątanina. Dopiero nad ranem nastąpilo 
polepszenie. Staś kazał Dorze i Alince udać się na spo- 
czydek, a sam pozostał przy matce. 


XIV. 

Rozdzierający krzyk nieopisanej zgiozy zmącił ciszę. 
Stary Wincenty zajęty sprzątaniem sali jadalnej drgnął 
i stanął zdumiony natężając słuch, gdyż nie zdawał sobie 
sprawy czy głos dochodzi z wnętrza domu, czy też 
z ogrodu. Krzyk się powtórzył, tym razem głośniejszy 
i bardziej jeszcze przejmujący. Nie było wątpliwości, że 
to głos Piotra, wołającego na alarm z gabinetu pana do- 
du. Wincenty ruszył co tchu w tym kierunku. Przebiegł 
przez hall, otworzył drzwi na korytarz i tu w progu ga- 
binetu ujrzał Piotra. Strzelec był blady, drżąc z błędnym 
wyrazem w oczach. Paniczny strach malował się na je- 
go twarzy, kolana uginały się pod nim. 

— Jezus Maria! Ca się stało? — zawołał Wincenty. 

— Pan nie żyje! Pan zabity. 

— Co, Jak? Gdzie? 

— Tam, tam... 

Wincenty wszedł do gabinetu i stanął przerażony wi- 
dokiem. Na posadzce pomiędzy biurkiem a kasą w kałuży 
zakrzepłej krwi leżał trup pana Kowlińskiego. Głowa 
zwrócona twarzą do ziemi na skraju dywana. Zbroczona 
krwią pasiasta pyjama była rozdarta przy rękawie jakby 
zmarły stoczył przed śmiercią walkę. 


Rewolwer wypuszczony z ręki znajdował się przy 


nóżce bilardowego stołu, w pokoju panował wielki nie- 
ład, krzesła i stoliki były wywrócone, kieliszki pobite, 
kawałki szkła pływały w kałużach koniaku, butelka poto- 
czyła się pod kanapę. W pobliżu kasy leżały poszukiwa= 
ne wczoraj klucze. 

— Boże, Boże, — jęczał Wincenty, 
mogło stać? Któż pana zabił? 

— Ja nic nie wiem — odrzekł Piotr — rano trochę 
zaspałem a jak przyszedłem sprzątać było ciemno, nic nie 
widziałem, chciałem otworzyć okiennice i szedłem pro- 
sto do okna jak zawsze i... i... nogą o niego zawadziłem, 
małom się nie przewrócił. Myślałem że pan się upił i tak 
na podłodze zasnął nie widziałem nawet czy to pan, czy 


Cóż tu się 


też ten malarz który tu wczoraj wieczorem z panem sie- 


dział. Cofnąłem się i zaświeciłem żyrandol, dopiero wiedy 
zobaczyłem. 

— A tyś tu był wczoraj wieczorem? 

Piotr opowiedział o tym co widział w gabinecie wie- 
czorem jak również o bezskutecznym poszukiwaniu klu- 
czy od kasy. 

— O widzisz a klucze tu leżą przy kasie. 

— Może je pan znalazł, albo może ktoś wykradł je 
iw nocy dobierał się do kasy. 

Wincenty spojrzał na okiennice zaryglowane żelazny- 


mi sztabami, jasnym było, że nikt nie dostał się tą drogą 


do pokoju, natomiast nieład zdawał się świadczyć, że 
rozegrała się tu jakaś walka. 

— Nie można tu nic ruszać póki policja nie przyjdzie 
i trzeba zbudzić pana doktora, a pokój zamknąć i nikogo 
tu nie wpuszczać — rzekł. 

k * ka 

„Pan nie żyje. Pan zabity“. Hiobowa wieść błyska- 
wicznie rozszerzała się po całym dworze. Powtarzano ją 
z ust do ust z przerażeniem. Służba nie lubiła Kowliń- 
skiego, lecz tragiczna jego śmierć wywołała popłoch. 

Jak się okazało doktór Witłowski czuwał jeszcze przy 
matce i Piotr nie śmiejąc pukać do drzwi pokoju pami Wo- 
wlińskiej, zbudził Dorę i opowiedział jej co się stało. 

Cichutko wywołany z pokoju matki doktór Witłowski 
dowiedział się od siostry o tragicznym wydarzeniu. 

— Prawdopodobnie samobójstwo — szepnął. 

— Być może, ale w każdym razie straszna rzecz. Ko- 
niecznie musi tu ktoś stale czuwać, aby nikt mamy nie 
alarmował, pò tym ataku sercowych podobna wiadomość 
mogła by ją zabić. Pozostań teraz przy niej Doro i nie 
wpuszczaj tu nikogo. Ja muszę iść zająć się wszystkim. 
Doktór Helner zaraz tu będzie. 
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Życie Warszawy w kilku wierszach 


| „ Jedną z podstawowych inwestycyj zmie 
jniających zasadniczo wygląd dużego obsza 
ru Wźrszawy, jest reaiizowana stopniowo 
d laż kilku reguiacja szkarpy nadwiślań- 
skiejj Opracowane przez Zarząd Miejski 
plany urządzenia szkarpy przewidują stwo- 
zenie wzdłuż niej dwóch arteryj komuni- 
kacyjnych: alei na szkarpie i alei pod szkar 
pa. Pierwsza z nich, aleja na szkarpie, roz- 
poczyna się od mostu J. Piłsudskiego przy 
ul. Karowej i biec będzie krawędzią szkar- 
9y przez ogrody uniwersytetu, wykończany 
Jdcinek na Dynasach, do Smolnej i mostu 
Poniatowskiego. Tu przetnie na jednym po 
ziomie Al, 3 Maja, przez teren szpitala Św. 
Łazarza połączy się z istniejącym juź od- 
sinkiem na Frascati. Dalej przez ogrody 
sejmowe, tereny szpitala Ujazdowskiego 1 
Wyprowadzona zostanie na PI. Wolności. 
Drugi — południowy — odcinek na szkar- 
pie od Belwedery przejdzie ul. Chocimską, 
' pobliżu stawku zw. Morskie Oko, dalej 
przez ogrody Szustra, tereny Dolnego Hen- 
lykowa do lasku Rabackiego i Natolina. 
Równolegle z aleją na szkarpie biec będzie 
ileja pod szkarpą, która rozpoczynać się 
edzi przy ul. Mariensztadt, przejdzie ś'i- 
makiem na Karowej, przez Dynasy, tereny 
przeznaczonego do likwidacji szpitala PCK 
il. Smolną, terenami byłych koszar Blocha 
parkiem łazienkowskim do Alei Sobieskie 


Kraieczki. 


mu OKAZYJNA 


lle razy siedzę w kawiarni, 
niemal bohaterem. Dlatego, że przecież 
każdy męczennik jest niemal bohaterem. 
A pobyt w kawiarni jest dla mnie męczeń- 
stwem. I zawsze podziwiam te tłumy pa- 
nów w melonikach i panów w miękkich ka- 
peluszach, panów z tytułami i panów bez 
tytułów, panów w cywilu i panów w mun- 
durach, którzy codziennie od miesięcy, lat, 
dziesiątków lat całymi godzinami przesia- 
dują w kawiarniach. 

Człowiek, który bywa rzadko w kawiar 
ni, widzi ją oczyma trzeźwego widza. Na- 
tłoczona do przesady sala, stoliczek przy 
stoliczku, wokół krzesełeczka, przeważnie 
bez oparcia, rzekomo dlatego, że modne, a 
w rzeczywistości dlatego, że tańsze, na 
krzesełeczkach wszyscy wyżej wymienieni 
panowie, popychani, potrącani i przygnia- 
tani przez innych panów, którzy dopiero 
przyszli i chcą się dostać,. przecisnąć, prze 


czuję się 


pocić do dalekiego stoliczka, przy którym 
siedzą znajomi. Stoliczki kawiarniane są 
stolikami cudownymi, stolikami zaczaro- 
wanymi. Przy stoliczku o średnicy 40 cen- 
tymetrów siedzi wokół sześć, siedem, osiem 
osób. Piją pół czarnej. Czy do czarnej ka- 
wy kawiarnianej dolewają octu, czy też jest 
zawsze kwaśna z innych, tajemniczych, po- 
wodów, nie wiem. Faktem jest, że jest kwa- 
śna. Powietrze w kawiarni jest mniej wię- 
cej takie, jak czarna kawa. Kwaśno-duszne, 
przesycone zapachem słodkawym ciastek. 
Frascati i w Dolnym Henrykowie. Działa na żołądek wybitnie rozwalniająco. 
e. * ok * O czym mówią tłumy panów potrącanych 
= Warszawa w bieżącym roku powiększa i popychanych a gniotących się wokół sto- 
iwój tabor tramwajowy o dalsze 100 wa-|liczków? O niczym. Z kim spotykają się. 
zonów. Liczba wozów zdatnych do ruchu) Zwykle z tymi, z którymi nie pragną się 
»rzekroczy w ten sposób 900 sztuk. W zwią | spoikać. Wiadomo bowiem, że jeżeli spra- 
iku z koniecznością rozmieszczenia nowych | gniony kwaśnej pół-czarnej nie znajduje 
wagonów wyłoniła się kwestia odpowied-| już dla siebie wolnego stolika, podchodzi 
liego powiększenia remiz. Pojemność obec j do pierwszego lepszego przy którym siedzą 
ga zajezdni jest na wyczerpaniu. Budo-| znajomi i najpierw siada, a następnie pyta: 
a nowej remizy wymagałaby około 8 mi- — Pozwolą panowie? > 

ionów złotych. Ponieważ miasto nie dyspo Panowie mają ocnotę odpowiedzieć: 
huje w chwili obecnej tak znacznymi środ- — Nie, nie pozwalamy, idź pan do dia- 
a bła! — ale ponieważ są t. zw. dobrze wy- 


kami, przewidziane jest tańsze rozwiązanie 
ej sprawy, mianowicie nowe wagony roz- chowani, robią przyjemny wyraz twarzy i 
lneszczone będą w zajezdni na Rakowcu | mruczą: 

y prowizorycznym pawilonie, którego bu- 


owa obliczona jest na 314.000 zł. 
* * * 


_ Zarząd Miejski w Warszawie zamówił 
W Państwowych Zakładach. Inżymierii 24 
itobusy na gaz generatorowy z drzewa. 
ia parę miesięcy miejskie linie autobusowe 
Warszawy będą dysponowały taborem zło- 
onym z 26 jednostek tego rodzaju, Napęd 
Irzewny kalkuluje się trzykrotnie taniej od 
lapędu benzynowego i jest 15—20 procent 
liższy, niż koszt napędu benzynowego. 


Ze Skolego donszą: 

Bogaty gospodarz 30-letni Michał Hej- 
wicz z Pławiego, człowiek żonaty mieszkał 
od dłuższego czasu z 25-letnią Anastazją 
Żinyk, również mężatką, która z powodu 
stosunku z Hejwiczem rozeszła się ze swo- 
im mężem. 

Między kochankami dochodziło często 
do scysyj na tle zazdrości, gdyż Żinykowa 
z powodu swej urody miała mnóstwo zna- 
jomych. W dniu 22 marca rb. wybrała się 
Anastazja do swej siostry Marii Matuliniec 
zamieszkałej w Orawczyku obok Skolego. 
W ślad za nią przybył Hejwicz do Oraw- 
czyka i zaczął czynić swej kochance wy- 
rzuty, że go zdradza z innymi, a nawet, że 


iam ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE 
'odagryczne najwięcej dokuczają na zmianę 
bogody, w czasie zimna, słoty i niepogody. 
Nieznośnymi wtedy stają się bóle w kościach 
stawach, powstają obrzmienia, a mięśnie 
brzy najmniejszym nawet nacisku stają się 
lesne, Chodzenie a nawet poruszanie się 
»ardzo utrudnione. Cierpienia te powstają 
vskutek nagromadzenia się w ustroju kwa-f' 
i moczowego i jeżeli nie będą racjonalnie 
alczane będą się zwiększać, aż wreszcie 
la state przykują do łóżka. 
"W takich wypadkach stosuje się wewnętrz 
v lek „UREMOSAN** — Gaseckiego, który 
pzpuszczając kwas moczowy w organiźmie 
sywołuje wydzielanie się takowego wraz z 
-bczem i współdziała z ustrojem w walce 
ego z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą, 
jamica nerkową, złą przemiana materii p. 
 UREMOSAN — Gąseckiego do nabycia 
v aptekach, 
|. 
3 
3. VERNON. 


$ 
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Zemsta. 
= Jak tu ladnie u ciebie! Cóż za wspa 
fiałe obrazy! Jakie starożytne meble! Mu- 
bisz ładnie zarabiać pędzlem! Powiedz ko- 
piany: namalujesz mój portret do tegoro 
:znego Salonu?.. Ale koniecznie w balo- 
wej sukni z wielkim dekoltem! Wiesz prze 
je, że mam dekolt dość „udany“... Wielu 
nelarzy, tawet najsławniejszych chciało 
uż mnie malować, ale ja pomyślałam so- 
bie: najicpiej zrobi to Boglet — bo on 
mnie kocha! A więc.. jestem do pańskiej 
lyspozycji, szanowny malarzu! Zrobisz ko 
lecznie caią postać w moim wspaniałym 
płaszczu szynszylowym, w kolii z pereł na 
izyi.. Z tylu posiawimy ten złocony fo- 
èl.. Kiedy więc zaczynamy? 


tarczą wznosiła się postać smukłego Apol- 
lina, grającego na lirze. ~> 

— Nie, nie... podjął znowu z mimowol- 
nie surowym wyrazem twarzy. Może ze- 
chcesz mówić o czym innym? Dobrze? 

— Patrzcie, patrzcie! A więc nie wolno 
mi mówić o tym zegarze? 

— Zrobiłabyś mi wielką przyjemność, 
gdybyś się od tego powstrzymała... 

— Ale dlaczego?... Nie chcesz mi po- 
wiedzieć powodu? A więc to tak! W ten 
sposób objawia się twoja miłość, która 
podobno miała nie. mieć granic! 


Ponieważ jej tegó zabroniono, więc 
nie spuszczałą właśnie z oka tego starożyt 
nego przedmiotu, obserwując najdrobniej- 
sze jego szczegóły: szary cyferblat, błękit 
ne wskazówki, a szczególnie różę, leżącą 
obok niego Jakgdyby zahypnotyzowana wy 
ciągnęła rękę. by dotknąć jej czerwonych, 
aksamitnych, jakby, płatków. Ale malarz 


| Pozwalał jej mówić, ubawiony tą ma- 
zatrzymał ją brutalnie, chwytając za rękę. 


owniczą gwarą aktorki z Monmariru, tak 
brzy tym miodej i pięknej. Tak bardzo po 


Ki ; ; . i 
rzebował przecież rozrywki... Ach! Sprawiłeś mi ból, krzyknęła 


— Wybacz mi... 
Kręcąc się po atelier, Mira zawołała — Cóż za mężczyzna z ciebie!... 
agle: 

T — A ten zegar? Ach! Jaki on prześlicz 
hl... Powiedz: dlaczego to przed nim le- 
ty róża? 

= — Nie, nić...! Odejdź stamtąd! zawo- 
ał malarz, przebudzony z zamyślenia. 

_ I ramię jego wyciągnęło się. by ochro 
nić delikatny i pięknie zdobiony starożytny 
zegar, który stał ną kominku. Ponad jego 


ka... Co?! Nie chcesz? Liczę do dwu!.. A 


|go żegnam pana... 
-— Miro! 


chę zawstydzony, zaprowadził znowu do 
kominka 


——— 
aai 
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Daj 
mi tę różę! Słyszysz? Chcę ją mieć! Pro- | Tej samej nocy umarła... Jak widzisz, to 
szę — przypnij mi ją do gorsu... Oto szpil| nie jest wcale takie interesujące... 


al= R GRAZ 


POŻYTECZNE RADIO 


SPRZEDAZ, ms 


— Proszę bardzo... 

Gdy ludzie w kawiarniach opowiadali 
sobie nowe ploiki i nowe dowcipy — osta- 
tecznie rozumiałbym cel przesiadywania w 
tym zaduchu. Ałe płotki są zwykle stare, 
wszyscy już przed przyjściem do kawiarni 
o wszystkim wiedzą, a przynajmniej zdaje 
im się, że wiedzą, kawały opowiadane są 
wyświechtane, jak przekonania polityczne 
zawodowych polityków, słowem ględzą o 
tym i o owym. 

Już bardziej rozumiem cel przesiadywa- 
nia w kawiarniach kobiet. Kobiety między 
sobą zawsze mają „Świeże” tematy suknio 
wo-służącowskie. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że w ka- 
wiarniach obowiązują przepisy ortodoksyj- 
no-żydowskie: mężczyźni siedzą osobno i 
kobiety osobno. Mąż i żona będąc w tej sa 
mej kawiarni, siedząc przy oddzielnych 
stolikach. Mąż z mężczyznami, żona z ko- 
bietami. Oddzielnie przychodzą, oddzielnie 
wychodzą. Niemal — nie znają się. 

I to jest może jedyne usprawiedliwienie 
przepełnienia w kawiarniach. Ludzie żona- 
ci szukają tam godzinki szczęśliwych złu- 
dzeń, 


pelno 


RATY. 


Jan Zolusik, obecnie bezrobotny, wy- 
kombinował nowy sposób, bardzo rozsądny 
zresztą, użytkowania aparatów radiowych: 
można je sprzedawać. Ten system eksplo- 
atacji wynalazku radia przemawia mi cał- 
kowicie do przekonania. Niestety Zolusik 
postanowił wprowadzić do niego pewne 
ulepszenia, sprzeczne z kodeksem karnym. 
Mianowicie kupił w jakimś składzie aparat 
radiowy na raty, wpłacił pierwszą ratę w 
wysokości 4 złotych, a następnie aparat 
sprzedał „okazyjnie”, bardzo tanio ale za 
gotówkę. Ponieważ, rzecz prosta, swoje 
raty przestał płacić, zaskarżono go 0 oszu- 
stwo. 


Sąd Grodzki skazał Jana Zolusika na 
1 miesiąc aresztu z zawieszeniem wykona- 


nia wyroku na 3 lata. 
Jerzy Krzecki, 


Ponura scena przed domem. 
Niepoczytalny czyn zazdrosnego wieśniaka. 


upatrzyła sobie juź innego przyjaciela. W 
czasie tej burzliwej rozmowy przed domem 
siostry, Hejwicz chwycił Anastazję za gło- 
wę, przycisnął ją do piersi, a lewą ręką za 
dał jej nożem kilka ran w plecy i kark za- 
bijając ją na miejscu. Po dokonanym czy- 
nie zabójca zbiegł i po kilku dniach policja 
go ujęła. 

Wczoraj zasiadł Hejwicz na ławie oskar 
żonyca przed Trybunałem stryjskiego Są- 
du Okręgowego na sesji wyjazdowej w Sko 
lem. Oskarżony przyznał się do winy, po- 
dając, że uczynił to w zdenerwowaniu, 
gdyż przyjaciółka zaczęła go zdradzać z 
innymi. W wyniku długotrwałej rozprawy 
zasądzono osk. na 15 lat więzienia. 


Członek Polskiego Białego Krzyża— >=" 
io przyjaciel żołnierza!" *""" =” 


| — Gdybyś wiedziała, jakie cierpienie 

mi sprawiasz!... wyszeptał, przymykając 
de połowy vczy, jak gdyby nie chcąc wi- 
dzieć swego własnego tchórzostwa. 

— Ale ty również sprawiłeś mi ból! O- 
powiedz mi!.. Ten zegar z pewnością ma 
jakąś historię?.. Płonę z ciekawości! A 
więc — słucham. 

Usiedli na kanapie. Aktorka otoczyła ra 
mieniem szyję malarza oparłszy się o róż 
nokolorowe, miękkie poduszki. Czyż mógł 
odmówić oczekiwanych czułych wyznań?... 

Zaczął więc zduszonym i cichym gło- 
sem człowieka, który odważa się profano- 

| wać świętość: 

|  — Był i9 zegar mojej żony... A moja 
żona umarła.. Godzina, zaznaczona na 
tym zegarze jest godziną jej śmierci... Ota 
; cała historia. Kochałem ją bardzo, jak zwy 
| kle kocha się tych, u boku których wal- 
|czyło się i zdobywała życie. Umarła na fe 


| brę, gdy byliśmy w Tunisie... Przed śmier 


cią rzekła do mnie: „Daj mi mój zegarek, 


| chcę go nakręcić... Widzisz przecie, że sta 


nął.. Przyniostem go jej. Nakręciła go, na 
stawiła błękitną wskazówkę własną ręką... 


— Właśnie, że jest, rzekła młodą ko- 


więc: raz... Gwa., Nie chcesz? Wobec te-| bieta, patrząc uporczywie na zegar. 


Wstała nagle i zbliżyła się do komin- 
ka. Wyciągsięła rękę w kierunku wska- 


Zatrzymał ją, już przy drzwiach i, tro| zówki... 


: 


— Wiec. rzekła. mie nakrecasz 


nigdyë 


go 


i 
j 
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LUBCZYK NI 


Ze Stanistawowa donoszą: 

Odbyła się przed Trybunałem Sądu 
Okręgowego w Stanisławowie rozprawa, 
będąca epilogiem morderstwa na osobie 
Ity Gildener Schwalb. Publiczność łaknąca 
sensacyj już na parę godzin przed proce- 
sem oblęgła salę rozpraw do ostatnich 
miejsc. Wśród dużego napięcia wprowadzo 
no na salę rozpraw parę morderców: star- 
szą 45-letnią Katarzynę Wowczuk i młod- 
szego od niej o 20 lat Bazylego Kopelciwa, 
kochanka Wowczukowej. Po odebraniu od 
oskarżonych danych personalnych odczyta- 
no akt oskarżenia. Schwalbowa zamordo- 
wana była uderzeniem pogrzebacza i na- 
stępnie uduszona. Zbrodniarzy aresztowa- 
no w chwili, gdy wychodzili z kina po se- 
ansie. Oskarżona Wowczukowa nie przy- 
znaje się do winy, twierdząc, że tylko na- 
mówiła narzeczonego do okradzenia 
Schwalbowej. W tym też celu opisała mu 
dokładnie rozkład mieszkania zamordowa- 
nej, a namówiła go do kradzieży, ażeby 
dojść w ten sposób do pieniędzy, które u- 
możliwiłyby im małżeństwo. Wowczukowa 
poznała Kopełciwa u swoich znajomych, 
którzy chcąc namówić go do żeniaczki, po- 
wiedzieli, że posiada ona pieniądze. Gdy 
jednak Kopelciw zażądał okazania gotów- 
ki, wówczas oskarżona wyjechała do Bitko 
wa, gdzie u wróżki dostała „napój miłosny” 
po wypiciu którego Kopelciw miał ją poślu 
bić. Napój ten okazał się jednak złudny. 


CANARE EE 


RADIO-KACIK. 


CZWARTEK, 18 MAJA. 
Warszawa l (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


7.15 Pieśń „Najświętsza Panno* 
1,20 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry Rot 
głośni Katowickiej 
8.00 Dziennik poranny 
8.15 Koncert orkiestry wojskowej pułku „Dzieci 
Łodzi“ z udziałem chóru mieszanego Strzeleckie. 
go z Moszczenicy — z Łodzi 
9.00 Trunsmisja nabożeństwa z Kościoła Św. Krzyża 
Ks, Ks. Misjonarzy w Warszawie 
Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt 
1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12,03 Poranek symfoniczny w wykonaniu wileńskiej 
orkiestry symfonicznej 
13.00 „Stan, Brzozowski czyli sumienie intelektual. 
ne* — szkic 
1315 Muzyka obiadowa w wykonaniu 


h „Rozgłośni Ne Pola = 
1445 Rozmowa technika z młodzieżą. 
15.00 Audycja dla wsi 

16.30 Chór „Polska Kapela Ludowa” 


16.55 Słuchowisko pt. „Dobry sąsiad" — humoreska 
17.20 Podwieczorek przy mikrofonie — z Poznania 
Pumekikacan nn. w A A 7 PA R A M. M M NE A 


19.45 Muzyka z płyt 

20.25 Audycje informacyjne, Zbiorowe wiadomości 
sportowe z Rozgłośni P. R., Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne oraz Nasz program 
na jutro 

21.00 Bajka o sześciu synach zegarmistrza 

21.40 Muzyka taneczna w wykonaniu małej orkiestry 
Polskiego Radia i, 

2.58 Komunikat szybowcowy — ze Lwowa 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny 

28.05—23.55 Koncert w wykonaniu orkiestry i chóru 
Polskiego Radia 


orkiestry | 


Łódź jak Raszyn oraz: 


Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt 

Około g. 10.45: Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny 
Radiowej 

15.00 Chór dziecięcy Szkoły Ćwiczeń 

19.45 O kościołach i kapliczkach na przedmieściach 
(pogadanka) 

19.55 Pieśni ku czci N, M. Panny w wykonaniu chô- 
ru Mariackiego 


— Nie, rigdy... 


— Szkoda... Czy jesteś pewny, że 
mógłby jeszcze chodzić? 
— Nie wiem... 


t 

— Zaraz zobaczymy. 

— Nie dotykaj go!! 

— Ach! Wielki Boże! 
mnie uderzysz! 

— jeżeli go dotkniesz, kto wie, 
tego nie zrobię! 

— Doprawdy? Odważyłbyś się na coś 
podobnego?! Wobec tego mam jeszcze 
większą ochotę przekonać się... 

— Odejdź stąd Miro! 

— Ach! Za nic w świecie! Teraz wła 
śnie muszę dotknąć tego zegara! Chcę że- | 
by znowu chodził! To wstrętne, by powie] 
dzieć kobiecie, że godziny od Śmierci jej 
poprzedniczki nie liczą się wcale! Myśleć 
ciągle o zmarłej! Ale ja jeszcze żyję i za 
raz ci te zademonstruję! Jak się nastawia 
ten zegar? Oto khicz... 

— Miro, błagam cię... 

— A teraz zależy przekręcić na lewo... 

— Nieszczęsna! Nie boisz się więc! 
wcale?... 

— Czego się mam bać? 

Spojrzała na niego. Był blady jak ścia- 


Myślałam, że 


czy 


] 20.85, Audycje. infarmacyjne, | Dziennik: 
„4 kaca, Itajai yine | Daini 


a khaa a I V 
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E POMÓGŁ... 


Poiworna para na ławie oskarżonych 


Kopelciw po wypiciu mikstury w dałszym 
ciągu domagał się pokazania mu zotówki, 
a wówczas w głowie oskarżonej zrodziła 
się myśl okradzenia Schwalbowej. 


Wręcz odmiennie wypadły zeznania Ko- 
pelciwa, który ze stanowczością stwierdz:ł, 
że morderstwo dokonali wspólnie. = Wow 
czukowa pierwsza też rzuciła się na Sc! wał 
bową + poczęła ją dusić. Gdy staruszka za- 
częła się bronić i wzywać pomocy, wów= 
czas mordercy narztcili jej na głowę sżla- 
frok i nadal dusili, gniotąc równocześnie 
nogami klatkę piersiową, O bestialskim znę 
caniu się oskarżonych nad swą ofiarą świąd 
czy najlepiej sekcja zwłok Schwalbowej, 
która wykazała, że doznała ona złamania 
kilkunastu żeber, złamania mostku piersio- 
wego, zmiażdżenia wątroby i śledziony o- 
raz wewnętrznego krwotoku, który też stał 
się bezpośrednią przyczyną śmierci. Sąd 
skazał Wowczukową na 14 lat więzienia, 
Kopełciwa na 12 lat więzienia. 


PIĄTEK, 19 MAJA. 
Warszawa | (RaSzyn) , 
i inne Rozgłośnie Polskig 


6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 
650 Muzyka z płyt 
1,00 Dziennik poranny 
2.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11,00 Przerwa 
11.00 Audycja dla szkół 
11.25 Muzyka z płyt n 
11.30 Audycja dla poborowych N 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa i 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15.00 Przerwa (programy lokale. 
15.00 Audycją dla młodzieży 
15.20 Poradnik sportowy 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni Poznańskiej WET | +07 
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.08 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 
16,35 Utwory klarnetowe 
16.55 „Echa mocy i chwały” 
1710 Ludowe pieśni bułgarskie 
17.45 Skrzynka techniczna 
10.00 Styliżowane walce angielskie — płyty 
10.30 Komedia Aleksandra Fredry: „Dyliżune 
19,15 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej i in. 
19.45 Odczyt wojskowy 
20.00 Audycja dla wsi 
20,15 D; c. koncertu rozrywkowego. — z Katowic 
eorológiczne,: Wiadomości spór* 
towe oraz Nasz prot" na jutro 
21.00 Chór Polskiego Radia 
21.15 Serenada na flet, skrzypce į altówkę (z To: 
runia) 
2140 Omówienie książki Stefana Kiniewicza p. t. 
„Adam Sapieha“ 


21.55 Reportaże z baletów: „Terpsychora na exu- 
gath dyplomacji“ 
22,55 Przegląd prasy 


23.00 Ostatnie wiadomośc; dziennika wieczornego 3 
komunikat meteorologiczny 

23,05 Wiadomości z Polski w jężyku (francuskim 

23.15—23,55 Program Warszawy Il 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna z płyt 
11.25 Muzyka z płyt 
14,00 Muzyka operetkowa — 


płyty 
14.50 Łódzkie. wiadomości 


giełdowe i odczytanie 


programu 

17,45 Literatura dla wszystkich; „Maszerowośf4 — 
Gustawa Morcinka 

18.00 Lekkie piosenki 

18.20 Jak spędzić święto? 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

20.00 Muzyka z płyt 

22.55 Wiadomości bieżące 

23.05 Zakończenie audycyj 


uderzeń, 
grobu... | 

Malarz był na pół oszalały, Rzucił się 
na kanapę, trzymając głowę w dłoniach, 
jak gdyby chciał odgrodzić się od tego 
czegoś strasznego, co miało nastąpić. 

Ale nic się nie stało... 

— Tak! A teraz nastawimy wskazówkę 
na godzinę jedenastą, rzekła spokojnie 
Mira. . 

I swoim różowym palcem, o zaostrzo= 
nym paznoxciu chciała posunąć wskazów= 
kę. Ta jednak oparła się, unieruchomiona 
prawdopodoonie z powodu długotrwałej 
bezczynności i nagle pod mocniejszym na 
ciskiem palca — pękła, 

— Ach! krzyknęła Mira podnosząc pa- 
lec do ust. 

Wskazówka bowiem, pękając skaleczy 
ła ją mocno tuż obok paznokcia. 

Malarz westchnąt głęboko, jak gdyby 
odczuł powiew nieznanego przeznaczenia... 

Następnego tygodnia Mira zachorowa- 
ła ciężko na zakażenie krwi, W dw ty- 
godnie po tym — umarła. Lekarze wyra- 
żali sprzeczne zdania o przyczynie cho- 
roby. Ale malarz wiedział, co o tym są- 
dzić: wskazówka była bezwątpienia zaka 


jak gdyby pochodzących zza 


na i wielkimi błędnymi oczyma wpatrywał| żoną dotknięciem chorej na febrę żony. 


się w zegar... 

— jakiż ty jesteś przesądny! 

Aktorka zaŚśmiała się srebrzystym gło- 
sem. I spojrzawszy jeszcze raz figlarnie na 
malarza, włożyła klucz do otworu zegara. 


Obróciła go dwa razu i słuchała cichych 


A może...? 
— Któż jednak zdoła zrozumieć, co się 


dzieje w świecie Niewidzialnych Zda- 


TZEŃ? x 


TŁ L 


SPORT. 


Luwyaie spotkań W 


Wè środę po południu w domiku klubowym 
Legii odbyło się losowanie spotkań do meczu 0 
puchar Davisa. Polska — Niemcy, któty roze 
grany zostanie w dniach 19-21 bm. 

4 W wyniku losowania Spotkają się w piątek 
Metbei = Baworowski, Henkel — Tłoczyński 
Początek spotkań o godz. 14.30. 

Dnia 20 bm wa]czyć będzie para niemiecka 
Henkel = MetaXa przeciw parze polskiej, któ 
rej składu jeszcze nié niawniońo, początek w 
sobotę o gońż 15-€i. 

W niedzielę 21 bm rozegrafie 


zostają 0- 


NEI Polska- Memi 


o puchar Davisö. 


statnie dwa spotkana w grze pojedyńczej à 
mianowicie Henkel — Baworowski oraz Hen- 
zel — Tłoczyński. Sędzią główhym zawodów 
będzie p. Blomfeld. Źmiana piłek następować 
będzie co 7 gemów. 

Spotkania odbywać Się będą zasadniczo do 
godz. 19-ei. Jeśli do tej pory nie zostaną zakoń 
czone, mogą być za zgodą kapitanów obu dru 
Żyn przedħhiżone o 10 minut, O ile zajdzie pò- 
trzeba dalszej giy, sędzia główny zawodów mo 
żę zarządzić ja na podstawie własnej decyzji. 


13 zespołów startuje 


w parku im. ks. Pomiałowskieśo. 


Dziś w parku it., ks. Poniatowskiezo odbę= 


fe zespoły nie mogly nawiązać równei walki ż 


dzie się 1i-ty bieg sztafetowy „Kuriera Łódzkie | wyżej wymienionymi, 


go”. p 

Tradycyina ta impreza zapowiada się nie- 
zwykle okazale, bowiem udział w biegu weźmie 
18 zespołów, 

Walka o pierwsze mieisce rozezra się háj- 
pPrawdopodobniei między stałymi rywalami a 
mianowicie: KP Zjednoczone, KS Geyer, ŁKS i 
Kruszeeńder. Nie znaczy to bynalmniej by i in 


idziemy wszyscy na bie 


Dzisiejsze imprezy sportowe. 


W dniu dzisejszym odbędą się w Łodzi na 
stępuiące imprezy Sportowe: 

Piłka nożna: Mecze o mistrzostwo klasy A.: 
na boisku ŁKS-u o godz. 17-ej ŁTSG — ŁKS, 
na boisku WKS o godz. 11 przed poł, WKS — 
UT Ib, na boisku SKS o godz. ll-ei przed poł. 
SKS — Wima, na boisku Sokoła w Pabianicach 
o godź. ll-ej przed poł. PTC — Sokół (Pab.) i 
na boisku Misjskim w Zgierzu o godz. 11.30 
przed poł. Sokół (Zgierz) — Ziednoczone. Me- 
cze o mistrzostwo klasy A poprzedżą przedmie- 
cze rezerw. 

Poża tym odbędą się dalsze mecze i mistrzo 
two klasy G: f 

Lekkoatjetyka. W parku im: Poniatowskiego 
o godz. 13-ej doroczny bieg szłajetowy na dy- 
stansie 14.200 mtr: (7 x 2 kim) 6 nagrodę prze 
czodnią „Kurierą Łódzkiego”. 

Kojarstwo Na boisku ŁKS<u przy A]. Unii 0 
godz, 10-ei przed poł. start do ogólnopolskiego 
wyścigu ko!tarskiego na przełaj (dystans ok. 30 
kim” ŁKSu 

Szermierka W Sali Polskiej YMCA przy ul 
cy Traugutta o godz. 16-6i zawody szerimiercze 


Zainteresowanie biegiem jest duże. Organi- 
zatorzy; tak jak co roku, dokładają starań, by 
licznie zgromadzona publiczność przez cały czas 
biegu była informowana o jego fragmentach i 
w tym celu zainstalowana będzie specjalna apa 
ratura rożgłośnikowa ż megafonatni. 

Początek biegu o godz. 13-ej. Wejście do 
parku bezpłattie. 


młodzieży szkolnej o puchar p. wojewody Jó- 
zewskiego. 

Piłka ręczna Na boiskach w Łodzi dalsze meczę 
Szczypiorhiaka męskiego 6 mistrzostwo klasy A 
(Znicz — Tur Makabi — IKP.) 


DANCIG ŁÓDZKIEJ RODZINY RADIOWEJ. 

Dzisiaj w restauracji Hotelu Polskiego przy 
ul, Piotrkowskiej 3 — Łódzka Rodzina Radio- 
wa urządzą dancing tia który zaprasza swych 
sytnpatyków. Początek o godz. 17-6i W progra 
tnie występy artystyczne, 


KOMUNIKAT 

W piątek 19 bm w lokalu Komendy Okręzu 
ZS (Dom Pomnik przy tl. Strzeleckiej 2-8 0 
godz. 19-ej odbędzie się pierwszy wykład na 
kursie oplż, otzanizowanym dla członkiń Za- 
rządów, Wydziałów, Oddziału Akademickiego 
óraz członkiń współdziałających. 

Na kurs powyższy obówiążuje uczęszczanie 
wszystkich strzelczyń ww. kat. które nie po 
siadają przeszkolenia oplig: 


NICEA W 


SREEJPPT 


w 


DZIŚ O GODZINIE 17-ej 


sensacyjny mecz ŁKS. — E.T.S. G. 


Dziś frapujące pytanie; kto lepszy ŁKS czy 
ESG będzie już rozstrzygnięte. Szanse prze- 
ciwników są wyrównane, chociaż... chociaż wię 
cej zdają się ich mieć Białosczarni: Będzie to 
16 mecz Ł1SG w nieprzerwanej dotychczas pas 
sie zwycięstw. Drużyna ta ma o tyje przewagi 
że ewentua]na porażka nie pozbawia jej nadziei 


(uczesthiczeńia w rozgrywkach o wejście do Li 


gi A to jest przecież główną stawką dzisiejsze 
gü meczu. 

Natomiast exligowcy muszą ża wszelką cenę 
wygrać, by przewidywane dla nich mecze kwa 
lifikacyjne stały się rzeczywistością. A  teraż 
składy, W jedenastce ŁKS wystąpi jednak kon 
tuziowany Koczewski, Posunięcie to  wydale 
się dość ryzykanckim, jak 1 w ogóle ekspery- 
mentalny skład ataku. W obliczu najpoważniej 
szego spotkania takie eksperymenty nie są 


OpJAZB Aurosusów 
ŁWEAD ao PIOTRKOWA i SULEJOWA 


Z dworca przy ut Wółczańskiej 2324 odchodza 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.30. 15.00 
16.30, 18.00, 20.00 i 21.00. 


JUBILEUSZOWY „TYDZIEŃ” P. C. K. 

Czerwony Krzyż obchodzi w roku  bieżą- 
cym od i czerwca Jubileuszowy „Tydzień W 
czasie tym całe spo!.«-eństwo winno poświę= 
cić trochę czasu, aby > poznać się ż zadaniami 
jakie ciążą na Czerw.« m Krzyżu i wynikami 
prac prowadzonych pr.«” Instytucję, Nie wątpi 
my też, że mimo trudnych czasów wszyscy o- 
bywatele nie poskąpią ofiar, aby w 20-tym ro 
ku istnienia Czerwony Krzyż mógł zaopatrzyć 
tych, którzy będą służyć Pomocą W frazie po- 
trzeby == w niezbędny sprzęt ratowniczy. — 
Zbiórki odbywać isę będą pod hasłem „Zaopa 
trujcie sekcje ratowniczo = Sanitarne w Sprzęt 
ratowniczy”, Wszystkich Obywateli miasta 
Czerwony Krzyż wzywa aby od 1 do 4 czer- 
wea udekorowali domy chorągwiami państwowy 
mi i czertwonokrzyskimi, 

Chorągwie są do nabycia w Czerwonym 
Krzyżu — wl. Piotrkowska 236. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łó- 
dzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża w nie- 
dzielę dnia 21 maja br. o godźz. 12 m. 30 w sa 
li POK przy ul. Piotrkowskiej 190 dr. Chitru- 
kówna, członek T-wa Społeczno = Lekarskiego 
wywłosi odczyt m, t „Dlaczego dzieci płaczą”. 
stęp bezpłatny. 


NOCNE DYŻURY > 
Nocy dzisiejszej dyżuruje apteki.: 
M. Kasporkiewicna, Zgierska 54, A. Iyclitera i 
B. Łobody, 11 Listopada 86 M. Zundelewieza, Piotr. 
kowska 25, S, Bojarskiego, i W. Schatze, Przejazd 19, 
Cz. Rytela, Kopernika 26. M. Lipiecn, Piotrkowska 
193, A. Kowalskiego i 8-ki, Rzgowska 147, 


przecież wskazane. Jedoncześnie ŁTSÓ wystą 
pi. jak podawaliśmy w najsilniejszym zestawie 
niu a więc należałoby mu przyzfać  jeszóże 
przewagę wyńikającą z zgrania drużyny. 

Z tego wniosek, że więcej sżans w dzisiej- 
szym spotkaniu przypisać by Można ŁTSG, — 
lecz wielojetnia tradycja spotkań tych drużyn, 
dowodzi, że były one zawsze bardzo żacięte Í 
że w krytycznych chwijach ŁKS potrafił się 
zdobyć na wysiłek godny reprezentanta nasze- 
go grodu, Rezultaty cyfrowe walały się w róż 
nicach 1-2 bramek raczej jednak ha korzyść ł 
KS. Mecz odbędzie się na stadiońie ŁKS o go- 
dzinie 17. 

EEEE" PE EDS TT ZOO FTSE E SE TECZCE 


Kto ma s.e zgłosić jutro 
przed komis;ą poborową. 


Dnia 19 bm, winni się zgłosić przed komi- 
sją poborową nr, 1, przy ul. Ogrodowej 34, o 
godz, 8 rano wsżyscy mężczyźni rocznika 1918, 
żamieszkałi na terenie III Komisariatu Policji 
Państwowej o nażwiskach, zaczynających się 
na iiterę G. 

Przed komisją nr, 2 przy uł. Al, Kościusz- 
ki 19 winni się stawić mężczyźni tegoż roczni- 
ka, zamieszkali na terenie IV Komisariatu P, P. 
o hazwiskach, zaczynających się ńa litery: B, 
H, IJ L, b 

Poborowi winni stanąć przed komisją poboro 
wą z dowodami osobistymi lub innymi zaświad 
czeniammi, stwierdzającymi tożsamość osoby,, z 
posiadanymi kartami kategorii „B”, zaświad: 
czeniami rejestracyjnymi, wystawionymi przeż 
Zarząd Miejski w Łodzi oraz dowodami stwier 
dzającymi ich zawód i wykształcenie, Obowią- 
żek posiadania zaświadczeń tożsamości dotyczy 
również poborowych kat. „B”, którzy takie ża= 
świadczenie na komisji poborowej już złożyli W 
latach poprzednich, Poborowi winni stanąć na 
komisję poborową w dniu wyznaczonym dla da 
nego komisariatu, w którego obrębie zamieszki 
wali w czasie II rejestracji. 


Ž POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJOZNAW 
CZEGO 

W piątek dnia 19 maja br, świetlica czynna 
ód godz. 20-ej W programie sprawozdanie że 
Ziażdu Delegatów PTK w Cieszynie oraz orió 
wienie wycieczek: 1) po Śląsku Zaojżiańskim i 
i 2) do Boguszyce i Rawy Mazowieckiej. 

W niedzielę dnia 21 maja odbędzie się wy- 
Gieczka; Lutomiersk, — Mikołajewice — Wo- 
dzierady = Lutomiersk. 

Dojazd do Lutomierska | powrót trańiwajem 
trasa piesza około 12 km. Cel wycieczki; poža 
ńie w Lułomiersku klasztoru porefonmackiego, 
w Mikołaiewicach kościołka modrzewiowego; w 
Wodzieradach wsi ulicówki, starego dworku i 
lamusa z podcieniati. 

Koszt przejazdów dla członków zł. 1.10 dla 
gości zl. 1,30. 

Zapisy na wycieczkę przylmuje sekretariat 
Towarzystwa (Al. Kościuszki 17) w piątek dn. 
19 mala w godzinach od 18 — Ż0-ej. 


ŘS WO 


Irans aisja meczu 
bolska — Belgia. MM 


Kadjo belgijskie postanowiło transmitować 
r:zebieg meczu piłkarskiego Polska — Belgia 
w Łodzi. Transmitowana będzie polowa zawo 
dów w językach francuskim i flamandzki, — 
Sprawózżdaweatńi będą pb.; Muynek i Milecamp 
Polskie Radło nada transmisię ż meczu w godz. 
20.55 — 21.25 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO: = Gibraltar. 

CAPITOL = „Chicago”. 

CORSO: = |. „Piraci Prerii", IL „Bepa 
ter Naszych Czasów". 

EUROPA: — Cytadela. 

GRAND KINO: — U kresu drogi. 

IKAR — Lokaj jaśnie pani. 

IRA: = I. „Znachor*, il. „Wacaś”. 
METRO: — „Orient Express™ 
OŚWIATOWY: = I. Pościg; Il. Zaufaj 
mi. 

OAZA: = Świat się śmieje. 

PALACE: == Kłopoty małej pani 
PRZEDWIOŚNIE: = Bialy fo 


RIALTO: — Gunga Din. 

RAKIETA: = Biały Murzyn. 
STYLOWY: — Ludzie Wisły. 
SŁOŃCE: — |. Pościg; Il. Zaufaj mi 
TON: — Powrót 6 świcie. 
URANIA: — „Bitwa nad Marna”. 
ZACHĘTA — Statek Niewoólników. 


TEATR MIEJSKI. 

Irena Bichlerówna w Teatrze Miejskim, 

Rola starej pańny w ciekawej psychcłogi- 
cznej sżtute Schappuisa „Szałeństwa” ntleży 
do najlepszych w bogatym dorobku artystyćz- 
nym Ireny Eichlerówny: w niej też wypowiada 
się najlepiej wielki talent interesującej atty- 
stki, lrena Bichlerówna wystąpi w  Tenttze 
Miejskim w „Szaleństwie” jeszcze tylko dzić w 
czwartek i w piątek o godz. 8,30 w, 

Dziś w czwartek 0 godz. 4-ćj pp. raz jè- 
szcze jeden, attyzabawna kormedia Bus = To e 
tego „Jan”, Przedstawienie zrzeszeniowe, 


TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH". 

Dziś, w ćzwartek o godz. 3.30 po pol, g'a 
w sali Klubu Prac, Zjednoczonych  Zakłsdów 
Scheiblera i Grohmana (ul, Przędzalniana 68) 
wesiłą bajkę „Dziwny doktór”. 

„Dziwny doktór” grany będzie jeszcze w 
bież, tygodniu w niedzielę © godz. 4,30 po peł, 
w sali Teatru (Al. Kościuszki 57), 


Jutro mó Oise 

Zupa grzybowa z łazemkami, sżp lak 
z Sadzonymi jajami i kartożelki sntażofie, 
szarlotka z rabarbaru. 
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Rycyna i koniak jako... 
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Stan zdrowia orgamizrintui Niebezpieczne ogrodzenie druciane 


odbija się w oczach. 


zzz POTEM 


BCMWU 


kosmetyki. 


=—— 


powstrzyma zwierzętu od ucieczki. 


Znany amerykański rezerwat przyrod-, „raj*, stworzony dla nich przez człowieka 


nicy, słynny Yellowstone - Park otrzymać 
ma w najbliższym czasie ogrodzenie dru- 
ciane, które naładowane będzie słabym 
prądem elektrycznym. Budowa tego ogro- 
dzenia, które pochłonie kilka milionów do= 
larów, okazała się konieczna ze względu 


i przemykały się ku sąsiednim  kniejom, 
stając się postrachem okolicznych miesz- 
kańców. M. in. zbiegło z Parku-Yellowsto- 
ne kilka sztuk brunatnych niedźwiedzi, któ 
re łagodne w rezerwacie, w innych warun 
kach egzystencji szybko dziczały i wykra- 


= Bardzo doniosły element urody stanowi 
to, co się określa jako żywy wyraz oczu. 
Zjawisko to zależne jest nie tylko od stopnia 
uduchowienia danej osoby, ale ponadto je- 
szcze od czynników natury fizjologicznej, 
a m. in. i od sprawności gruczołów dokrew- 
nych. 

Zdrowie organizmu jak to zwykle by- 
wa, i tu wyciska swoje piętno swoiste. Wy 
bitnie ujemnie na „żywości* wyrazu oczu 
odbija się stan zmęczenia. W trosce zatem 
o wdzięk oczu dbać przede wszystkim na- 
leży o dostateczny i regularny wypoczynek, 
najistotniejszy składnik, którego stanowi 
sen. Obok tego stale pamiętać musimy o 
utrzymaniu w dobrej „formie“ całego or- 
ganizmu, do czego w znacznej mierze przy- 
czynia się uprawianie racjonalnego sportu. 

Zdarzyć się jednak może, że pomimo 
= największego znużenia pragnąć będziemy, 
by oczy nasze zachowały jak najmocniejszy 
blask, który tak głęboko przenika w serce. 
Rozglądamy się wtedy za jakimś skutecz- 
nym środkiem... 

Przy zmęczeniu oczu, któremu zazwy- 
czaj towarzyszy zaczerwienienie i piecze- 
' mie, zaleca się szereg środków m. in. okład- 
| ki na płatkach waty względnie płócienkach. 
Do okładów tych stosujemy wodę różaną z 
koniakiem, napar świetlika lekarskiego, na- 
| par nostnyku i t.d. 
= Okłady z wodą różaną robimy na zim- 
no, biorąc na ćwierć szklanki wody różanej 
5 kropli dobrego koniaku. 


l 


W związku z wystawą wszechświatową 
w New Yorku, w Ameryce powstały nowe 
gałęzie przemysłu. Wzmógł się też ruch w 
dziedzinach najmniej spodziewanych: tak 
| np. firma handlowa „Pont de Nemours“ za- 
| warła kontrakt na dostawę codzienną 4 mi- 
| lionów much przez cały czas trwania wy- 
= stawy... Biedne te muchy będą miały ży- 
| wot krótki: potrzebne bowiem są na to 
tylko aby można”było ta nich zademóń- 
strować, że niszczenie fantastycznych ilo- 
ści much za jednym zamachem jest obecnie 
| po prostu zabawką. 
| Pan Grover Whalen, który wybudował 
swój pawilon na cienkiej (trzymetrowej) 
p skorupie twardej, pokrywającej głębokie 
M UEEEZZEŻ A TEO EFR EM TE TES 
' PODSŁUCHANE 


SPRAWNOŚĆ KOMUNIKACJI. 
Zawiadowca stacji na głuchej prowin- 
chi do pasażera, który się spóźnił na por 

ciąg: 

- — Pociąg już odjechał. Najlepiej bę- 
dzie, jeśli mi pan poda swój adres, abym 
mógł pana zawiadomić, kiedy będzie na- 
stępny pociąg. 


— A więc zacznijmy od początku. 
sobie wzajemnie. 


Napar świetlika lekarskiego stosujemy 
w stanie ciepłym, w stosunku: łyżeczka na 
szklankę wody. Po przecedzeniu naparu 
można dodać do niego ćwierć łyżeczki fio- 
du. Napar nostnyku przygotowujemy w tym 
samym stosunku, co napar świetlika, rów- 
nież przecedzamy i robimy okłady na prze- 
mian: ciepły, chłodny i t.d, 

Chłodny, wreszcie, skład można zrobić 
z wódki, do której dodajemy drobno pokra- 
janą skórkę pomarańczową i cytrynową (na 
pół szklanki wódki — łyżkę skórki). 30 
kropli tego płynu wlewamy do pół szklanki 
wody, robimy okład. Efekt podobny jest do 
atropiny, a przy tym — nieszkodliwy. 

Z kolei kilka jeszcze słów powiemy 9 
pewnych usterkach „oprawy“ oczu, ściślej 
mówiąc — powiek i rzęs. 

Do niewątpliwie szpecących zmian na 
powiekach należą t. zw. prosaki oraz żółte 
kępki. Pierwsze — to drobne guzki koloru 
matowo — względnie żółto - białego, któ- 
re w kształcie sznureczka perełek rozsypu- 
ją się po powiece. Prosaki wystąpić mogą, 
zresztą, na twarzy i poza powiekami (jak 
na skroni i t.d.), a ponadto i w innych oko- 
licach ciała. „Żółte kępki“ stanowią naro- 


'śla, przypominające dosyć pospolity gatu- 


nek grzybów, zwanych „kurkami“. Przy- 
czyny ich powstawania są różne. 

I jednych i drugich wykwitów na po- 
wiekach łatwo stosunkowo się pozbyć. 
Prosaki usuwamy przez uprzednie nakłu- 


cie ich cieniutką igłą (np. platynową), po 


4 miliony much dziennie 


zabija pomysłowa firma na wystawie nowojorskiej 


grzęzawiska, wyschniętej zatoki Flushing 
oświadczył kategorycznie, że goście zwie- 
dzający wystawę, nie zobaczą ani jednej 
muchy — a to dzięki zainstalowaniu na 
terenach wystawowych bardzo wydajnych 
aparatów muchobójczych. 

Specjaliści obawiają się, że po zainsta- 
lowaniu tych aparatów w ogóle zabraknie 
much w New Yorku. Że biedaczki zostaną 
odrazu doszczętnie wytępione. Dlatego to 
właśnie firmy, produkujące aparaty mucho- 
bójcze zażądały, aby im zagwarantowano 
dostawę dzienną dostatecznej ilości owa- 
dów. Co więcej zażądały, aby to były mu- 
chy młode, bo podobno taka młoda mucha 
Ignie do życia daleko silniej, aniżeli egzem- 
plarze stare i zmęczone już przeżyciami. 
Na. razie jednak trudno było znaleźć kogoś, 
ktoby się chciał podjąć tego zadania. Osta- 
tecznie nikt nie miał tak pod ręką 4 milio- 
nów much. 

Właśnie dlatego firma „Pont de Ne- 
mours“ zdecydowała się założyć specjalne 
ogromne hodowle much. Natychmiast za- 
instalowano musze wylęgarnie w stanie 
Deławare. Niszczenie dzień w dzień 4 mi- 
lionów młodych much nadesłanych na wy- 
stawę, ma być jedną z atrakcyj wystawy. 


Przedstawmy się 


którym następuje wyłuszczenie zawartych 
w nich w kształcie prosa tworów. Ażeby 
nie powstawały na nowo, do czego zdra- 
dzają skłonność, stosuje się przez pewien 
czas środki złuszczające, 

Do usunięcia „żółtych kępek* posługu= 
jemy się elektrokoagulacją. 


Co się wreszcie, tyczy rzęs, to.najwięk- 99 | gii. W | 


ksze kłopoty mamy, gdy stwierdzamy ską- 


na to, że niektóre zwierzęta 


46 tysięcy członków liczą 


porzucały dały bydło okolicznym farmerom, 


I zawodowe W diar 
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py ich porost, względnie zupełny ich brak. Pralciyki ponurego „rzemioslła”, 


Do pobudzenia porostu rzęs zaleca się ry- 
cynę, zmieszaną do połowy z arniką, w wy 
padku zaś braku rzęs, stosowane jest prze- 
szczepianie na powieki wycinka skóry 
owłosionej. 


bracze i przestępcze, 


Na południowym sioku Karpaí. 


| Podczas gdy u nas panują chłody, na południowym stoku Karpat wiosna zwyciężyła 
„już w pełni. Stoki pokryły się soczystą trawą, a słońce pozwała: turystom wygrzewać 


się w jego ciepłych promieniach. 


szy panna Atherton, 


W jednym z pism angielskich wycho- 
dzących w Bombaju, ukazał się rewelacyj-| pisom, które mówią kiedy, 
ny artykuł o żebrakach w Indiach. 

Okazuje się, że istnieją tam kasty że- 
których członkowie 


żemy się umówić, że ile razy powiem Burza, pani usły- 


Goncordia MERREL 


Przekład autoryzowany 
Karoliny Czetwertyńskiej, 


2 


Powie 


ART 


— Ja zaledwie usłyszałam imię pana, taki był hałas 
w tym tłoku. 

— A przy obiedzie siedzieliśmy na dwóch krańcach 
stołu... beznadziejnie? 

— Schroniłam się za filarami, aby ochłonąć, nie wyo- 
brażając sobie, aby mnie tu kto mógł dostrzec. 

— Ja mam dobry wzrok. 

— Widać, ale czemu pan nie usiądzie? Jest krzesło! 

— A czemu pani nie zatańczy? Jest muzyka! 

Zabrzmiało tango. Spojrzeli sobie w oczy, zdążyła 
tylko zastanowić się nad kolorem: czarne, szare, czy nie- 
bieskie? Przeszła z cichego zakątka do przepełnionej sali 
balowej. A za nią Duke! 


IV. 

Po pierwszych kilku krokach doskonale się stańczyli. 
Duke był dużo wyższy, niż jej się zdawało. Chociaż sama 
miała dobry wzrost, przewyższał ją o pół głowy. Czuła 
pewność w jego objęciu i siłę ramienia o wiele mocniejsze- 
go, niżby można sądzić o jego smukłej, dość wątłej po- 
staci. Z przyjemnością zauważyła, że nie brak mu tężyzny. 
Pociągał ją urok niepospolitej twarzy, głębokiego wyrazn 
oczu, miękkich ruchów. 

On odezwał się pierwszy: 

— Lallie kazała mi nazwać panią po imieniu, czy mam 
jej posłuchać? 

— Nie chciałbym, aby dbałość o błahą konwencjona|- 
ność zmuszała pana do nieposłuszeństwa wobec Lallie -- 
odrzekła Burza. 

— Nie miałem odwagi jej się przeciwstawić, ale mo- 


— A gdyby nie Lallie, mówiłby pan do mnie panno 
Atherton? 

— O nie! Nazywałbym panią Burzą. Nie wyobrażam 
sobie, jakbym mógł inaczej. Poza niektórymi niesłychany- 
mi sprzecznościami imię to wspaniale do ciebie pasuje. 

— Jakimi sprzecznościami? 

— Sprzecznościami między pewnymi cechami twojego 
charakteru a imieniem. Nie można sobie wyobrazić spo- 
kojniejszej i bardziej opanowanej osoby od ciebie. Żyłem 
dotąd w przekonaniu, że ludzie są pod wpływem swóich 
imion i że one im nadają pewne zabarwienie. 


Gdy Simpson dziś zameldowała: Panna Burza Ather- 
ton! Spodziewałem się ujrzeć jakieś wstrząsające zjawis- 
ko z błyskawicą w oku i piorunującym głosem, coś z za- 
wieruchy i nawałnicy. A weszłaś ty, spokojna, opanowa- 
na w tuchach i pogodna. 

— Raczej cisza, niż burza. 

— A może cisza przed burzą! To jeszcze groźniejsze, 
Ujrzę cię może kiedyś w salonie pani Krystyny, rozsala- 
łą jak cyklon. 

Urwał i zaśmiali się oboje. 

— Czy mam ciebie nazywać Duke? 
później Burza. 

— Tak, Lallie sobie tego życzy. 

— Wystarczająca przyczyna. A z jakiego imienia to 
skrót? Czy z Marmaduke? 

— Zgadłaś. 

—Lubię to imię, brzmi po staroświecku i jakby tra- 
dycyjnie. 


pytala w chwilę 


podlegają bardzo ostrym i dokładnym prze 
gdzie lub co 
ukraść. Istnieją przepisy jak kraść, któ- 
rych pod grozą śmierci członek kasty nie 
może ominąć. 

W Bombaju, blisko fabryk włókienni- 
czych istnieje taki związek łobuzów, który 
w samym środku spokojnego indyjskiego 
ludu przeraża napadami, bójkami itp. Każ 
dy członek dostaje wyznaczone miejsce i 
sposób „pracy“ į podlega „Kodeksowi ho- 
norowemu'* i swoiście — rzecz prosta po- 
jętej „moralności“ zawodowej. 

Trudno oddzielić od przestępczości za 
wodowe żebractwo Indyj. Mamy oczywi- 
ście na myśli tylko „świeckich“ żebraków, 
a nie masy religijnych mnichów - żebra- 
ków i fakirów jakich pełno w każdym mie 
ście Indyj. Ci ostatni to albo dziecinnie 
pobożni ludzie, albo w najgorszym razie 
szarlatani małego kalibru każący sobie 
płacić za wyleczenie zęba (u starych ko- 
biet) i przyrzeczenie męskiego potomstwa 
(u młodych). 

Inaczej ma się sprawa ze świeckimi 
żebrakami, którzy wymuszają litość albo 
swoją młodością, albo też okropnym kale- 
ctwem. Ohydny jest wygląd 14 i 15-let- 
nich dzieci w Bombaju, Madrasie, Kalku- 
cie, które z niemowlęciem pod pachą o- 
kryte łachmanami pokazują swoje nagie 
ciało, by po tym wyciągnąć rękę po jał- 
mużnę, Inni znów pokazują swoje okropne 
rany, wrzody i opuchlizny. 

Okazuje się, że żebracy są razem z 
prostytutkami zorganizowani w  „związ- 
kach zawodowych”. Statystyka wykazała, 
że „związki“ grupują 46000 członków. 
Ten „trust“, sam przez siebie tak nazywa 
ny zatrudnia swoich członków jako pra- 
codawca. Poszczególni członkowie mają 
tym większą wartość, im groźniejsze i bar 
dziej przykre są rany i kalectwa. Gorzej 
jest z tym jak to „sympatyczne“ towarzy 
stwo zdobywa dzieci dla swego ponurego 
rzemiosła, W swoim czasie hinduska gaze 
ta „Liberty“ przyniosła ma ten temat 
wstrząsające szczegóły. Otóż handel, kra- 
dzież i wynajmowanie dzieci kwitną w In- 
diach w najlepsze po dziś dzień. Poza tym 
interesuje się „trust“ podrzutkami i znaj- 
dami, w szczególności dziewczętami, któ- 
re przygotowuje do zawodowej prostytu- 
cji. W stosunkach hinduskich nie jest to 
wszystko zbyt trudne i niebezpieczne, po- 
licja bowiem prześladuje złoczyńców tyl- 
ko wówczas, gdy zbrodnie są zbyt głośne. 


— Tak jest. Każdego pierworodnego syna w naszej 
rodzinie chirzczono imieniem Marmaduke. Lecz czy warto 


dla tradycji powtarzać z pokolenia na pokolenie błąd, któ- 


ry moim zdaniem jest zbrodnią. 

Zaśmiała się i rzekła: 

— Tradycje rodzinne mają taki urok ze swymi boha= 
terskimi legendami, szczególnie dla kogoś, kto tych trady- 
cji nie ma. 

— Mówisz o sobie? 

— Mówię o sobie. 

— A sam wyglądasz jak legendarna postać, wyrosła 
na wiekowych tradycjach, 

— Mówiono mi to nieraz. I słyszałam też, że wyglą- 
dam bogato, a jestem biedna. 

— Biedna bogato wyglądająca dziewczynka — po- 
wiedział z rozczuleniem. 

— To, 00 mówisz, obala wiele teorii. 

— Jakie teorie obala? 

— że jedynie posiadanie wielkiej fortuny daje człowie- 
kowi wygląd bogacza i że jedynie codzienna gimnastyka 
na gałęziach drzewa genealogicznego wyrabia tradycyjne 
cechy rodzinne. 

— Tak jak trapez wyrabia mięśnie. 

— W Redcliffe naumyślnie zacierano różnice socjal- 
ne ubierając nas wszystkie jednakowo skromnie. Mundur- 
ki — rzekła żartobliwie — były jednym z tych „wykoń- 
czeń dekoracyjnych“ redcliffskiej adukacji. 

— Życie musi być łatwe i miłe dla osób, które mają 
tylko do wykończenia gotową dekorację — odpowiedzia! 
w uprzejmym komplemencie. Z tobą mieli tylko połowt 
roboty, stąd i koszty o połowę mniejsze. 
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Podobno wszystkie muzy znane na Świecie 


sprzyjają naródowi żydowskiemu i wzbogacają 
jego inwencję we wszystkich kierunkach kun- 

ŁÓDŹ. UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 
tel. 101-01, 266-50. 


sztu artystycznego i wszelkiej doskonałości w 
dziedzinie kultury i cywilizacji. Podobno, ba co 
to mogły być za muzy, które były natchnie- 

Pobyty ryczałtowe 
kuracyjne 
i wypoczynkowe 


niem dla Sz. Joselsohnia z Warszawy; który w 
we wszystkch 


cenniki swym podając ceny maszyn do szycia 
i ich części poumieszczał prawdziwe „cuda” ję 

azedrowisicach 
polskich 


zykowe, tego chyba sam wynalazca Joselsohn 
Wycieczka autokarowa 


nie mógłby wytłumaczyć. A oto „przepiękne“ 


wymysły tego Dana: k]apowa mieszyna do szy 
u V. wł. Cena zł 62.50 


Przemysłu Polskiego” 


É 


cia która poprawnie zwie się „wpuszczonńa ma 
Szyne do szygia”. Kto nie wie, co to jest szyb 
ko swyjąca bębenkowa maszyna, temu. Josel- 
sohn dokładnie przetłumaczy, że to ma być 
- Geljenkładenhebel. Drążki wodzidłowe do mia- 
szyny powinny nazywać się jego zdaniem cig- 
sztangi, skromny polski zbieracz  zrajierem, 
pierścień rinziem, łożysko baną, lane łożysko 
gusem. Ładnie brzmiący po polsku mimośród 
zostął przemianowany na ekscenter, nawijacz 
zaś stał się szpulaparatem. Z polskich jgielnie 
zrobisy się Nadelsztangi, z pilników Nadelfeile, 
ze świderków bory; a z przyciągacza Sszpal- 
sztyli. Jaką zaś treść Joselsohn zekłął w fan- 
tastycznym określeniu  „eksceniryk do szpu!- 
aparatu ring” tego Salomon nie odgadnie. 
Niech czytelnik nie przypuszcza, że Josel- 
sonh wydał swój cennik w żargonie czy w ię- 
zyku niemieckim, nie po Polsku i po swojsku, 
Może jednak znalazłby się ktoś i nauczył Jo- 
sejsohna poszanowania dla polskiej mowy. Do- 


od 18 


S, m 


Wyjazdy indyw dualne do 
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Książka i karabin 
sianowią o wielkości i rpołędze Rzeczypospolitej 
Zapisz się na człenka Polskiego Białego Krzyżu 


Za treść eśleszeń 
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HENRYKOWSKI 


chorób skórn. wenerycza. | sekSuain, 


Dr 


UL. TRAUGUTTA 9 LD te 262-93, 
przyjmuje — li r. — 9 wiecz 
w niedziele i święta od 9 — 12.38 po poł. 


Gustaw MARKIEWICZ zt SET: 
PAULINA LEWI 


ZWIRKI i €, tel. 128-75. 
od 5 do 8 wiecz, 
Specj. chorób kobiecych | akuwszeria 
ŚRÓDMIEJSKA 28 tel. ZAŁ: 


Dr omon EKKERT przyjmuje od 12—2 I od 4—3 wiecz. 


UL. PIERACKIEGO 5_ NAN Dr med M. pta A O | 


choroby weneryczne | skórne 
R F —8 „akuszeria i choroby kobiece 
przyjmuje ow +2 p. p. i+od 5—8 w. - POWRÓCIŁ 


WENERYCZNYCH Pe * Sieny 


Przyjmuje od g. 8-——10 r Í od 4—3 w. 
Leczenie chorób wenerycznych i skórnyh. 


Analizy krwi i wici H, K LACZKOWA 


ZAWADZKA 1, 206-65. 
Czynńia od 9 r. do 9 witcz, PORADA 5 ŻE. tożnietwo | kobiece 
PIOTRKOWSKA 38 tel. 213-66. 


KH. TAUBENKA U $|Pryjmuja codziennie od 10-12 1 od 5—8 wiec. 
AKUSZER - GINEKOLOG Dr, med TREPMAŃ Fo TRE PM AŃII 


Przyjmuje od e. 8—10 rano i 4—8 wiecz. 
POWRÓCIŁ 

n, rhór wenerycm., skórnych i oasktósici 8 

TOD > Telefon 246-09. | ZAWADZKA telefon 234-12. 


Choroby dowe i WCDUTTYCZNE. 


ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 


Przyjmuje od 12 — 2 į od 7 — 8,30 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10— 12 w poł. 


Poradnia Weneroiogiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 


Leczh. chor. wener, skórnych I seksualnych 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 


Czyuna od 9 rano do 9 wiecz. 
Dr med NITECKI PORADA 2 m 
choroby skóte, weneryczne | moczopłciowe.| DR 
RAWROT 32, front | piętro, Tel. 213-18, | med twa 1 ab A 
przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 9 w. | Spec. chor. wener, seksualnych 1 szornych. 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł, | CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 
Przychodnia specjalną dia chorych Prima od godz, 8—12 1 od ode wiecz., 
WER PABRZAZÓ A ecznicy „Pomoc“, Zgierska 56. 
Lekarz-Dentysta 
CZ 
HENRYK LEJZEROWICZ| NUEWIAŻZSKAE 
PIOTRKOWSKA 165, Tel. 226-02 


ec, chor. wenerycz., skórnych i seksualnych 
| pec, etor, 5, tel. 159-40 
przyjmuje od 8 — od 5 — 9 wiecz. 

w niedziele i świeti c od 9 — iw 


Godz. przyjęć: 9 — 1 i3 — $% 


L. BERMAN 


Spec. chor. wener. skórnych 1 seksualnych 
CEGIELNIANA 15 tetel, 149-07 
przyim. od 8—11 i od 5—8 w. 


M.FELDMAN 


Dr med. 
M KLACZKO 


Specjalista chorób uszu, nosa i gardła 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66, 
Przyjmuje od g. 12—2 i od 5—7 wiecz. 


„ECHO* 


pa — BIBLIOTEKI — Sh „jl 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeju 14) otwarta dla publicznoścj codziennie, 
prócz niedziel i świąt, od g. 10 do 2l, w soboty j 
od g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIATEK MARSZAŁKA PIŁSUD- 
GEMB | sxiEGo (ul, Piłsudskięgo 19) otwarte dla publicza 
ności w grupach (do l> osób) v » wtorki, czwartki; 
Ji soboty, dla pojedyńczych osób — w Jiedzicto od! 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
ur 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu- 
zeum p, Ajnenkla, 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO. | 
"SIEWICZÓW (Plac Wolności 1) dostępne dla pu- 
biiczności w 2 czwartki, soboty į niedziele | 

„od g. 10 do 
KUZEUM "PRZYRODNICZE (Park Sri 
' cza) otwarte w dnie powszednie od g. 10 
|w niedziele i święta od g. 10 do 2. 
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ul. Piotrkowska 
'nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 
| WYSTAWA WYNALAZKÓW (Sienkiewicza 40) 
| otwarta codziennie od g. 9 do 20. 
| Instytut Propagandy Sztuki (Park Sienkiewicza): 


| ZBIOROWA WYSTAWA WACŁAWA WĄSOWI-' 


| CZA oraz WYSTAWA pt „KOMPOZYCJA FIGU- 
"RALNA'*, Instytut otwarty codziennie od g. 11—20. 
| WYSTAWA FOTOGRAFICZNA p. n. „Piękno | 
| Wilna i Ziemi Wileńskiej“ w lokalu YMCA przy; 
‘ul. Moniuszki 4-a otwarta od g. 10—22. — Wstęp 
| bezpłatny. 

PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w 


Pracowniczego Tow. Oświetowo „ Kulturalnego im.! 


St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po- 
niedziałki od g. 7 do 9 wiecz, Porady bezpłatnie 


Telcfemy 

| Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Ubezpieczałnia Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 
Straż Pożarna tel. 8 


a EM Uozóroić 
Volke na morzu 


Pobyty 
ryczałtowe 


| 1 CANOPEN 


sa at Fibras 


66 "jo zniżki przy powrocie 


Zapisy i informacje: 


Wagons - Lits / Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 


R WOP TW EEEE 


OTOMANY, garderoby, tapczany, leżanki, krze 
|sła, stoły, biurka, stoliki radiowe sprzdeam ta 
nio i na dogodnych waruńkach, Kilińskiego 160 
Przeździecki, 


PLACE różnych wielkości przy ulicach Pabia- 
nickiej i przyległych do sprzedania. Otton Krau 
se, ul. Pabianicka 47. 


5 ZŁ. TRWAŁA ondtlacja z gwarancią, grube 
loczki i naturajne fale „Nina” Główna 32, tele- 
fon 124-31. 


JASNOWIDZĄCE Medium Nuhda otworzy 
każdemu Oczy!!! Rozwiąże pod gwarancją 
najbardziej zawiłe sprawy!!! Wybiera nu- 
mery loteryjne w transie medialnym — powie 
kiedy, ile, czy wogóle wygra!!! Podaj datę 
urodzenia — 65 groszy na porto. Medium 
Nuhda, Kraków, Bonerowska, skrytka poczto- 
wa 740. 


"| RADIO 13-22 Watt 4 lompowe głośnik dynatni- 


czny zł. 165. oraz wszelkie naprawy Metropolis 
Zamenhofa 16 tel. 104-53. 


BŁAWATY (białe płótna, cajgi, gabardiny), 
bieliznę męską poleca Fabryka M. Gromulski i 
S-ka, Łódź, Piotrkowska 111, 


NIE załączać znaczków!!! Światowej sławy 
Jasnowidz Vichara wybiera. pod oset 
szczęśliwe numery, Rozwiąże Ci adkę 


Or przyszłości — da Ci klucz Nowego życia — 

med H. G U T S T A D T Dobrobytu!!! Podaj zaraz datę urodzenia. 

KILE E rg > 3 dz Kiwo Arktszet-kinekolog ` Jasnowidz, Vichara, Kraków, Skrytka 567. 
8 $ ZACHODNIA 66 Tel. 129-52.!' NATYCHMIAST odzwyczaisz się palenia sto 

Tel. 155.77. W lecznicy, Zgierska 24, od g 3—-6 w. przyjmuje od £—10 1 od 5—1. suac i mo z: zt eat pak ZE 
R ERP O A NÓj h k zczęśliwy numer losu — 
gwarantując wygraną — przyniesie Ci do- 


Dr med. 
ŻegTACHOWSRA 
akuszeria i choroby kobiece 
powróciła 
PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-10. 
2 MABINI ZI od g. 2 do 8 i odg 5 do 7. 


IGNACY PIECHOWICZ 


spec. choroby kobiece i akuszer, 
ŚRÓDMIEJSKA 20 tel. 107-79, 
Przyjmuje 8 — 10 r. i 4 — 8 wiecz. 


pr mea LUBICZ 
chorób wenerycznych i seksualnych 
Ul? "PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 
(róg Jia niy 
przyjmuje od godz. 8—12, 13—3 i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—11 rano. 


MEGA 
GŁÓWNA 9, 


LE Ę CZNIE NI C Ao 142-42. 
lakarzy specjalistów, Porady, wizyty na miasto 


Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 
c-ynna od 8-€j rsno do 9 wieczór. 


Przychodnia WENEROLOGICZN « 


CHOROBY WENERYCZNE. SKÓRNE i SEKSUALNE 
Specjalny gabinet kosmetyczny, „Czynna_od_9 rano do 9 wieczór, | 
PANIE PRZYJMUJE KOBIETA LEKARZ 
Piotrkowska 88, tel. 143-63. Porada 3 zł. 


WOŁKOWYSKI 


brobyt. Zdobędziesz pożądaną miłość, Nade- 
słąć zaraz datę urodzenia, pełne imię i nazwi 
sko, Adresować: Jasnowidz Womouth, Kra- 
ków, Straszewskiego 25. 


NIEZAWODNĄ metodą odzwyczajam ód pałe- 
nia, alkoholu | innych nałogów. Skutek gwaran 
towany, (Liczae podziękowania) Podać datę u- 
rodzenia, Adresować: Womouth, Kraków Stra- 
szewskiegn. 


PODZIELNĄ część domu, w tym pokój z kuch 
nią sprzedam 2a 3 tysiące. Wiadomość Nawrot 
37 w zakładzie meblowym w godzinach od 16 
do; 19, 


z Gustaw w Kohn a 


Specjalista akuezec - ginekolog. Diatermia 


UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel, 170- 05 
Przyjmuję od k 10 i od kr wissa, 


li 


L EO 


Życie teatralne W stolicy. 


Ba a pani ministro wej” 


Nainowsza premiera teatru Kamera]nego jest 
pewnego rodzaju rewelacją. Mamy bowiem do- 
skonałych dramato i komediopisarzy, wre- 
„Szcie, autorów lekkich, leciutkich komedyj 
| (exemplum Wincenty Rapacki), ale farsowych 
|— nie. Utwory swojskie cieszą się nawet za- 
zwyczaj powodzeniem u nałszerszych rzesz 
; teatralnej publiczności („Ksantypa”, : „Gałązka 
rozmarynu”) czego nie dą się powiedzieć 9 


| wszystkich sztukach, wystawianych często bez 


wyboru z repertuaru obcego. Można śmiało 
stwierdzić, że autorzy sceniczni polscy mają 
większe szczęście do swych słuchaczów, niż do 
kierownictw repertuarów w Polsce. 


Wśród dyrekcyj teatralnych dość rzadkim 
|wyiątkiem jest domena Adwentowicza w podzie 
miach Luxemburskich przy ul. Senatorskiej w 
ı Warszawie. Dyr. Adwentowicz nie tylko kla- 
dzie wyraźny nacisk na przewagę polskich u- 
| tworów na swej scenie, ale Stara Się nieraz Z 
doskonałym skutkiem wprowadzać pod obstrzał 
krytyki i publiczności, której specjalne kadry 


lokalu | Potrafi sobie w obfitości liczebnej zorganizo- 


wać — autorów dotąd nieznanych, lub rzadko 
grywańych na innych scenach, 


Krotochwila polska w 1939 roku dlatego jest 
rewelacją, że klasyczny już dziś utwór farso- 
wy Ruszkowskiego „Żołnierz Królowej Mada- 
gaskaru” niezliczoną ilość razy wznawiany, a 
ostatnio gruntownie przerobiony i przenicowa* 
ny přzez zawodowego „nicownika!” niemodnych 
utworów teatra]nych — wlaściwie nie miał dal 
szego ciągu i rozwoju tej kategorii literatury 
teatra]nej w Polsce. Niebywała żywość akcii, 
doskonale narysowane sylwetki osób działają- 
cych (z których typy mogłyby śmiało zasilić 
swą hcarakterystyką i poważną komedię) powi- 
kłania pełne niespodziewanych rozwiązań wre 
szcie obfitości dowcipów i powiedzeń, wywołu 
jących na widowni spontaniczne brawa i wy- 
buchy śmiechu — zdają sie wróżyć w Julianie 
Krzewińskim, znanym aktorze i znawcy sceny 
— kontynuatora linii literatury scenicznej i nai 
lżejszej formie, farsy, czy krotochwili. 


Diatego to premierę najnowszą teatru Ka- 
meralnego w Warszawie nie zawahałem się na 
zwać rewelacją. Rewelacyjność upatruję też w 
faxcie, że autor krotochwiji nie poszedł za 
wzorem fars francuskich w „Exposé pani mini- 
strowej” z klasycznym trójkątem małżeńskim, 
ani utworów niemieckich buffo z różnego ro- 
dzaju nieporozumieniami, braniem jędnych za 
drugich itp. Qui - pro - quo, którym posłużył 
się Krzewiński, jako tematem do swei kroto- 
chwili, jest dość oryginalne, a bodaj może i ni- 
gdy nie wyzyskane na scenie. Satyryczne pod 
retuszowanie zręcznie napisanej komedii pod- 
nosi ją na wyższy poziom, niż przeciętnej far- 
sy. 


Czy mam cytować treść tej wesołej sztuki? 


Uważam to za zbyteczne. Bo po co pozba- 
wiać przyszłego widza (nie wątpię, że łódzkie 
| teatry nie omieszkają zasilić swój repertuar 
tym wybitnie kasowym” utworem) niespodzian 
ki, która, przyznam się, ubawiła mnie właśnie 
dla tego, że była niespodzianką. 


Zagrano ten lekki utwór w teatrze, którego ' Napiórkowskiego 1. — UWAGA: Okazyjnie :prze- | 


repertuar przeważnie obraca się koło Ibsenów, 


Dostojewskich, wokół tragicznych problemu " 
„Głębi na Zimnej”, lub „Rodzeństwa "Thierry" 
— z wertwą, Z życie i SzAONYM tempem, któ- 
rych pozazdrościć by mogły trupy czysto farso 
we i operetkowe. 

Reżyseria Adwentowicza, uwypuklając clia= 
rakter satyryczny krotochwili, nie zaniedbała 
nadania jej cech utworu roztywkowego, mają- 
cego za zadanie przede wszystkim widza uba- 
wić, zarazić go wewnętrznym roześmianierm, 


zaczadzić całą widownią rozwesejającym ga- 


zem. Udało się to w stu procentach. 

Panie: Różańska, Ziembińska — były dosko- 
nałe w rolach miejskich, współczesnych kobie= 
tek, snobek, zoniących za rozrywką i lawirit- 


| ących wśród niespodzianek i trudności, jakie 


w ich losach porozstawiał wa drodze pomysło= 
wy autor: 


Mijutką pensjonarką, która twierdzi, że 
„łatwiej jest zostać matką, niż zdać maturę” 
była Wanda Bartówna. Talent tej młodziutkiej 
aktorki ślicznie się rozwija. Po dramatycznej 
roli w „Głębi na Zimnej”, rola pensjonarki w 
„Exposé pani ministrowej” daje pojęcie © 
wszechstronności uzdolnień młodziutkiej aktor- 
ki i szerokich jej możliwościach. 


Zabawną „kuchtą warszawską” była Zareim= 
bina, Kwaskowski i Ziembiński zbierali zasłu- 
żone oklaski przy otwartej kurtynie za aktuajne 
wkładki polityczne, jak równieź za trafne cha- 
rakterystyki odtwarzanych postaci, 

Kazimierz Jenoval — to nowy nabytek tea- 
tru Kameralnego. Amant o pięknych warunkach 
zewnętrznych, z dobrą  dykcią i pewną dozą 
naturajnego komizmu, To jeszcze jeden egzem 
plarz pomysłowości dyrektora Adwentowicza w 
wyszukiwaniu odpowiednich sił artystycznyc 
dla swego teatru i wysiłków w tym kierunku, 
aby każdy na jego Scenie był na właściwym 
miejscu. 


Żywo i zabawnie zagrał swój epizod kamie- 
nicznika Leopold Brodziński, Rzewuski, jako 
emeryt, Rubczak w roli dyrektora banku byli 
zupełnie na miejscu, 

Po drugim akcie publiczność wywoływała 
autora, który nie mógł się ukazać. 1l dopiero 
Ziembiński, wyszedłszy przed kurtynę, podzię- 
kował w imieniu autora za oklaski i uznanie, 
tłimacząc nieobecność Krzewińskiego na swej 
premierze tym, że gra właśnie w premierze 
teatru Narodowego w „Samuelu ZborowsKim" 
Goetla. Taki już los aktora-autora, że swego 
własnego utworu nie jest w stanie. zobaczyć, 
zazdroszcząc „szaremu człowiekowi” z widow- 

ri, Tym razem miał nawet czego zazdrościć,- 

Powodzenie murowane. 


Czesław Napiórkowski: 


a 


CEEE TH OA FA I OT E ECU 


M 


rano ME BIE E- 


"pojedyńcze oraz całkowite urządzenia, naj 


nowszy styl, pierwszorzędne wykonanie, 
gwarancja, dogodne warunki, poleca; 


Rzemieślnik Polsk t 


dam nowg sypialnię i stołowy stylowy. 


Letni rozkład Akko 


ważny od dnia 


ŁÓDŻ-FABRYCZNA. 
ODJAZD: 
0,10 do Koluszek (Krakowa, Katowic) 
1,26 do Przeworska bezpośr. przez Skar- 


żysko, 

3.10 do Koluszek (Słotwin, Warszawy 
pośp.) 

5,20 do Koluszek (Warszawy) 

5,59 do Koluszek (Warszawy, Piotrko= 
wa w dni powszednie) 

6,50 do Koluszek . (Słotwin, Krakowa 


pośp.) 

7.30 do Warszawy Głównej torpeda 

7.38 do Warszawy Głównej torpedą 

8.00 do Koluszek kawy ia Warsza- 
wy, Krakowa) 

8,20 do Andrzejowa (w święta od 18/V — 
17.1X 

9.05 do Warszawy Gdańskiej bezpośredni 
(Słotwiny) 

9,15 do Andrzejowa (w dni świąteczne 
od 18/V — 17/IX) 

9.40 do Koluszek (w dni poświąteczne od 
19[V — 18/IX) 

10.05 do Rozwadowa (przez Gałkówek — 


Słotwiny) 

11,00 do Koluszek 

11.35 do Koluszek 

12.50 do Koluszek (Warszawy) 

14,20 do Koluszek (w dni robocze) War- 
szawy, Częstochowy 

15.15 do Skarżyska (przez Gałkówek — 
Słotwiny) 

15,43 do Rozwadowa (przez Koluszki) 

16.26 do Warszawy Głównej torpeda 

16.40 do Koluszek (w dni robocze) 

17,30 do Koluszek (Warszawy, Krakowa) 

18,15 do Koluszek 

18,45 do Koluszek (w dni robocze) 

19,26 do Warszawy torpeda 

19.26 do Warszawy torpeda 

20,50 do Warszawy Głównej (od Koluszek 
pośp.) 

21,26 do Warszawy Gdańskiej 

22,30 do Koluszek (Tomaszowa, Lwowa, 
Katowic, Krakowa) 

23.22 do Koluszek (Krakowa, Katowic): 


1910 „EDKĄ* 1939 


Fabryka Wózków Dziecięcych, Talko- 
wych, łóżek motalowych, rowerów i części 
rower. EDWARDA KINDERMANA Częstochowa 
SKLEP FABRYCZNY 
Łódź, PIOTRKOWSKA 96, 265: 


15 maja 1939 r. 
ŁÓDŹ-KALISKA 
ODJAZD W KIERUNKU WARSZAWY: 


ń 


j 


j 


0.01. do Głowna 

6.02 do Warszawy przysp. 

8.17 do Łowicza (Warszawy) 

9.00 do Głowna (w dni świąt. od 18.V 
do 10.9) R 

10.08 do Głowna (w dni świąt. od 18.5. 
do 10.9. ć 


11.58 do Warszawy Gdańskiej 
14.58 do Głowna 
16.27 do Warszawy Gdańskiej 
18.05 do Głowna ( dni robocze do 11 9) 
19.34 do Głowną (w piątki i dni nrzed- 
świąteczne robocze). 
20.40 do Warszawy Gdańskiej 
21.58 do Głowna 
3.38 do Zgierza (w dni robocze). 


` W KIERUNKU KALISZA 
0.40 do Poznania (Berlina) przysp. 
6.24 do Sieradza 
8.20 do Łasku (w dni 
do 10.9) - 
8.55 do Poznania 
9.30 do Łasku (w dni świąt. 
do 10.9) 
10.15 do Łasku ( w dni. świąt. 
do 10.9) 
11.38 do Ostrowa (Poznania) 
14.35 do Zduńskiej Woli 
15.40 do Ostrowa (Poznania) 
16.15 do Zduńskiej Woń 
17.30 do Sieradza 
19.35 do Ostrowa (Poznania) 
21.15 do Zduńskiej Woli 
23.36 do Zduńskiej Woli. 


W KIERUNKU KUTNA 
8.04 do Gdyni Wejherowa bezp. (część 
wagonów nie podlega rewizji 
Gdańsku), Płocka 
9.23 do Kutna (Poznań, Gdynia, Gięcie 
cinek) 


świąt. od 18.5 


od 18.5 


od 18.5 


w. 


12.20 do Poznania bezp. (Płocka, Gdyni) - 


14.37 do Ozorkowa (w dni przedśw. rob. 
do Kutna od 20.5 do 23.9) 

15.38 do Kutna (Płocka, Poznania, Gdyni) 

18.38 do Kutna 

22. 32 do Gdyni bezp. (cześć wagonów nie 
* podlega rewizji w Gdańsku) 


W KIERUNKU KOLUSZEK 
7,38 do Koluszek (Krakowa, Warszawy) 


„2 123.35 do Lwowa 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


[I 


Pochód dzieci w Kopenhadze. 


wyspie Rugii przywrócono dawny dyli żans pocztowy ku uciesze przede wszystkim 
dzieci. À 


CZY ODJADĄ Z HISZPANII? 


Spotkanie automobilistek z leśniczym. , 


Nowa twarzyczka w filmie. W, Kopenhadze obchodzoty jest corocznie „dzień dzie- ` 
ci". Punktem kulminacyjnym uroczystości jest pochód 
dzieci w strojach ludowych rozmaitych okolic Danii. 


WT TREE PEEERYEREEEOĘZE 7 OD RESESY ETE e A 0 WW aa E a 
Strażnicy pustyni, 


(To pytanie zadają sobie mężowie stanu, po defiladzie niemieckich 1 włoskich ochot 
ników na lotnisku Barajas przed generałem Franco. W piątek ma się odbyć w Ma 
drycie t. zw. defilada zwycięstwa, po której według obietnicy Mussoliniego ochotni 
A cy włoscy mają opuścić Hiszpanię. 


ŚR M = 5 ; : 
s S ažka 8 karabin Karola Rust, nowa gwiazda ekranu. 
„Meharyści* — jeźdźcy egipscy na wielbłądach przemierzają szybko znaczne po- 


słanowią o wielkości i potędze Rzeczypospolitej Podstęp. tacie rozpalonej od słońca, pustyni, pilaując swej ojczyzny przed > Poddaj ie 
Zapisz się nu członka Polskiego Białego Krzyżu a strony. Hbi włoskiej | 
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Nad zśliszczami s$ 
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Przechodzień do policjanta stojącego 
na środku placu: 

— Czy nie wolno przez plac przecho- 
dzić, panie władzo? 

— Nie, trzeba obejść plac dookoła. 

syg PREZ i SUK — Dobrze że pana zapytałem, inaczej 

4 widocznym żalem przypatruje się zawodnik wyścigów motocyklowych na przełaj | musiałbym to uczynić, a od pana mogę Zwolennik majowej kąpieli w chłodnych falach Wisły nie może argumentami poko- 
| O dopalającym się zgliszczom swej maszyny. odejść w pożądanym kierunku. nać lęku przed zimną wodą i wciąga swą partnerkę przemocą do rzeki. 


RZY PROPS DSA A Ra A AN o RA 2 APA 


| Stworzenie silnej marynarki jest zag” dnieniem ogólno-narodowym pierws'o- 
rzędnej wag, bez którego nie ma mowy ani o niezależności g«spodaiczej, ani 
> bezpieczeństwie kraju. 
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